
How f film  Franka Sinatry
i

Kryzys rządowy w Turcji

Kto obejmie fotel premiera?
D ziś  zapadną decyzje

S O F IA  P A P. P R E ZY D E N T TU R C JI, G U R S EL, Z W R Ó C IŁ  
SIR W  N IE D Z IE L E  n o  PR ZYW Ó DC Ó W  4 P A R T II O PO ZY­
C Y JN Y C H , A B Y  Z E B R A L I S IE  B Z IS  D L A  O M Ó W IE N IA  
SP R A W Y U T W O R Z E N IA  NO W EG O  R Z Ą D U .

Sztorm na Morzu 
Północnym

H A G A  PAP. U  w ybrzeży Ho 
la n d ii szaleje sztorm  o sile  h u ­
raganu. W ie le  s ta tków  znalaz­
ło  się w  niebezpieczeństwie. 
H o lendersk i k u te r  ra to w n iczy  
w z ią ł na pok ład  20 m aryn arzy  
i  kob ie tę  — ro zb itkó w  z fra c h ­
towca greckiego „S pyros  A rm e - 
nakis” , k tó ry  p ę k ł na połowę 
i  zatonął.

„Już dawno tak radziłem...“

G o l d w a t e r  a p r o b u je

bombardowanie Wietnamu
N O W Y  JO R K  PA P, B y ły  sena tor i  b y ły  kand yda t P a rt ii 

R e p u b lika ń sk ie j na prezydenta U SA, B a rry  G o ldw ate r, k tó re ­
m u w yb o rcy  am erykańscy n ic  okaza li w iększego zaufania, 
ośw iadczy ł osta tn io , iż rząd p rezyden ta  Johnsona w  dziedzin ie 
p o lity k i zagran iczne j dokonu je  posunięć, k tó ry c h  rea lizac ję  
p ropon ow a ł on ju ż  od dawna.

Ł P R Z E M A W IA JĄ C  na zebra- 'A rizona b y ły  senator ośw iad- 
h iu  P a r t i i R e p ub likańsk ie j w  czył, że w raz  z N ixonem  w  
m ie jscowości P hoen ix  w  stanie c iągu 3 la t  m ó w ił, iż  S tany 

Zjednoczone p o w in n y  zbom bar-

Autobus wpadł 
do mieszkania

. .P R A G A  PAP. W  B y  tezy, w  
pow iecie Ż y lin  w  Czechosło­
w a c ji,  autobus państw ow ej ko 
m u n ik a c ji sam ochodowej, w y ­
p e łn io n y  do ostatn iego m ie js ­
ca, p rze b ił ścianę dom u i  w je ­
cha ł do m ieszkan ia  Bernarda 
H o rcan ika . 11 osób odniosło 
ra n y , p rzy  czym  6 z n ich  w  
stan ie  c iężk im  przew ieziono 
'do szpitala.

K oniec panow ania  n ie ­
m ieckiego w  Szczecinie.

P o w ró t Szczecina do 
P o lsk i.

P ierwsze tygodn ie  po w y  
Zwolen iu  —  staną przed  
W am i ja k  żyw e!

M ożecie przekonać  się o 
ty m  sam i, bo ju ż  dziś na 
str. 5 znajdziecie p ie rw szy  
odcinek

Porzuconej
tw ierdzy

dować W ietnam  P ółnocny. A le  
wówczas oskarżono nas o to, 
że rw ie m y  się do spustu atomo 
wego i  jesteśm y podżegaczami 
w o je n n ym i —  m ó w ił ekskandy 
dat na prezydenta U S A. Obec­
nie —  k o n tyn u o w a ł on — ta ­
k ie  bom bardow anie określa się 
ja ko  a k t rozsądku leżący w  in  
teresie państwa.

W  w yw ia d z ie  udzie lonym  po 
przem ów ien iu  G o ldw a te r o- 
św iadczy ł, że S tany  Z jedno ­
czone p o w in n y  w zm ocn ić  ko n ­
tyn g e n ty  p iecho ty  m o rsk ie j o - 
raz m a ry n a rk i i  lo tn ic tw a  w  
W ie tnam ie  P o łudn iow ym , by  
zniszczyć w sze lk ie  d rog i za­
opa trzen ia  pa rtyza n tó w  po łu d - 
n iow o-w ie tnam sk ich .

Rozmowy iohitsona
W A S ZY N G TO N  PA P. W e­

d ług don iesień agencji zachod­
nich, p rezyden t Johnson kon ­
tynuow a ł w  sobotę i  n iedzie lę 
rozm ow y ze sw ym i na jb liższy ­
m i doradcam i.

Zdaniem  k ó ł po litycznych , 
rozm ow y te toczy ły  się w o kó ł 
p rob lem u czy d la  S tanów  Z jed  
noczonych celowe je s t k o n ty ­
nuowanie „ p o li ty k i odw etu ”  
wobec D em okra tyczne j R enn- 
b l ik i  W ie tnam u.

PO P R ZE D N I R Z Ą D  — p re ­
m ie ra  Ino n u  poda ł się do dy­
m is j i po porażce w  debacie 
budżetow ej w  Zgrom adzen iu 
N arodow ym . W  głosowaniu, za 
rządem pad ło 197 głosów, a 
p rzec iw ko  225.

G ursel zw ró c ił się do 81-le t- 
niego Inonu , aby spraw ow ał 
obow iązk i szefa rządu do chw i 
l i  s fo rm ow an ia  nowego ga­
b inetu . P rezydent zakom un i­
kow a ł, iż  zam ierza dziś m iano­
wać nowego prem iera . Podkre 
ś li ł on, iż  4 p a rtie  opozycyjne 
p o w in n y  stw orzyć rząd k o a li­
cy jn y .

G łów nym  prob lem em  ja k i 
pozostaje do rozw iązan ia  jest 
sprawa w yznaczenia nowego 
szefa rządu. K a n dyda tu ra  p rzy 
w ódcy głównego ugrupow ania  
opozycyjnego — P a r t i i S p ra ­
w ie d liw o śc i Su le jm ana De- 
m ire la  n ie w chodzi na razie w  
grę, pon iew aż nie je s t on człon 
k ie m  parlam en tu . N ie w y k lu ­
cza się, iż  p rezydent G ursel 
może m ianow ać D e m ire la  człon 
k ie m  Senatu.

W edług o p in ii n ie k tó ry c h  ob 
se rw ato rów  po litycznych  w  A n  
karze, m ożliw e jest, iż  now ym  
prem ie rem  będzie deputow any 
niezależny.

W e  W ło s z e c h  za k o ń c zo n o  
n a k rę c a n ,ie  n o w e g o  sensa­
c y jn e g o  f i lm u  a m e r y k a ń s k ie ­
go  „ V o n  R y a n s  E x p re s s ” . 
A k c ja  f i lm u  d z ie je  się w  cza  
sie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j w e  
W ło s z e c h  i  p o ś w ię c o n a  je s t  
u c ie c z c e  je ń c ó w  a l ia n c k ic h  
z  o b o z u  n ie m ie c k ie g o .

N a  z d ję c iu :  je d n a  ze scen  
f i lm u  z  R a fa e lą  C a r r a  i  
F r a n k ie m  S in a t r ą .

C A F

Grypa w Moskwie 
wygasa

M O S K W A  PAP. Ep idem ia  
g rypy , k tó re j początek s tw ie r­
dzono w  M oskw ie  w  połow ie 
stycznia, s topniow o wygasa. 
Lekarze uw ażają , że za tydz ień  
w ygaśnie zupe łnie.

Inspekcy jna  podróż p rezyd en ta

De GauUe w Breście
P A R Y Ż  P A P. P rezydent de GauUe uda ł się dziś do B restu  

(a tla n ty c k ie  wybrzeże F ra n c ji) , gdzie dokona in sp e kc ji realiza­
c ji  p ra c  nad przebudową n a jw ię ksze j fra n cu sk ie j bazy ma<  
r y n a rk i w o jenn e j.

Ostatnia droga 
B. Leuschnera

B E R L IN  PA P. M ieszkańcy 
s to licy  N R D  odda li w  n iedzie­
lę  o s ta tn ią  przys ługę zm arłe­
m u nag le  w  w ie ku  54 la t 
cz ło nkow i B iu ra  Politycznego 
RC SED, w ice p re m ie ro w i rzą ­
du NR D , B runo  Leuschnerow i. 
W  uroczystościach pogrzebo­
w ych  w z ię ły  ud z ia ł k ie ro w n i­
c tw o SED, Rady Państw a ł 
rządu N R D  z W . U lb r ich te m  na 
czele.

Czy żyje „Bunker-Jakob“?

Max Schmeling świadkiem
w procesie oświęcimskim

B O N N  PAP. P rzedm io tem  za in te resow an ia  sądu przysięg­
ły c h  w e F ra n k fu rc ie  nad M enem , rozpatru jącego sprawę 
cz łonków  załogi obozu ośw ięcim skiego, s ta ła  się w ie lo k ro t­
n ie ju ż  om aw iana w  to k u  zeznań św iadków  postać niezna­
nego do dziś nazw iska kapo z b lo ku  11, k tó ry  nazyw any b y ł 
„B U N K E R -J A K O B ” .

U S T A L E N IE  JEGO T O Ż S A - pom oc p rzy  us ta len iu  bliższych 
M O ŚCI, a co za ty m  id z ie  danych dotyczących owego Ja- 
ew entualne dotarc ie  do niego koba G orze licka .
(c ile  oczyw iście żyje) s tw o -
rzy ło b y  —  ja k  w y ra z ili to  u -  
czestnicy procesu — dodatkow e 
m ożliw ości od tw o rzen ia  w szyst­
k ich  szczegółów po tw o rnych  w y  
darzeń w  b lo ku  11. W  doku­
m entach dotyczących obozu na­
tra fio n o  na nazw isko Jakoba 
G orzelicek. P odaw a ł się on za 
tren e ra  sławnego boksera n ie ­
m ieckiego M axa  Schm elinga. 
W  zw iązku  z tym , p ry w a tn y  
oskarżycie l Raabe zg łos ił w n io ­
sek, ażeby sąd w ezw a ł jako  
św iadka  Schm elinga, k tó ry  m ie 
szka teraz w  H am burgu . B y ły  
m is trz  św ia ta  może — ja k  są­
dz i adw oka t Raabe —  okazać

Daremny trud
P A R Y Ż  P A P .  P r z e z  5 godzin w 

p o c ie  c z o ła  p ra c o w a li  t r z e j  w ła m y ­
w a c z e , z a n im  u d a ło  im  s ię  w ła ­
m a ć  d o  s k ła d u  z  f u t r a m i  n a  je d ­
n e j z  u l ic  P a r y ż a .  T r u d  je d n a k  
o k a z a ł s ię  d a r e m n y ,  w  t y m  s a m y m  
m o m e n c ie , g d y  w ła m y w a c z e  z a m ie ­
r z a l i  u lo t n ić  s ię  z  40 f u t r a m i ,  
g łó w n ie  z n u r k ó w  i  g ro n o s ta jó w ,  
p o d e s z ło  d o  n ic h  d w ó c h  w łó c z ę ­
g ó w , k t ó r z y  o d  p e w n e g o  cza su  o b ­
s e r w o w a li  p ra c ę  w ła m y w a c z y  i  z a ­
ło ż y ło  im  k a jd a n k i .  R z e k o m i w łó ­
c z ę d z y , n a  k t ó r y c h  z a ję c i  p ra c ą  
z ło d z ie je  n ie  z w r ó c i l i  w c a le  u w a g i ,  
o k a z a l i  s ię  p r z e b r a n y m i funkcjo­
nariuszami policji.

W  B A Z IE  T E J  skoncentrow a 
ne m a ją  być w  przyszłości n ie ­
m a l w szys tk ie  konw encjona lne  
o k rę ty  wo jenne F ra n c ji oraz 
p ro je k tow ana  f lo ta  a tom ow ych 
ok rę tów  podw odnych uzbro jo ­
nych we fra n cu sk ie  poc isk i ra ­
k ie tow e.

P rzed dw om a la ty  ogłoszono, 
iż  w iększość ok rę tów  w o je n ­
nych z śródziem nom orskie j ba­
zy w  T u lo n ie  przerzucona bę­
dzie do Brestu.

DE G A U L L E  udać się raa 
rów n ież  he likop te rem  do po ło ­
żonej w  pob liżu  B res tu  A kade­
m ii M a ry n a rk i W o jenne j w, 
Lanveoc-P ou lm ic.

We w to re k  prezyden t odw ie ­
dzi 2 akadem ie w o jskow e w  
St. C yr-C oe tqu idau , położone 
w  odległości 210 km  od B re ­
stu, po czym  pow ró c i do Pa-« 
ryża.

9 5  l a t
w związku 

małżeńskim
N O W Y  JO R K  PAP. 110-Iet-

n i pue rto rykańczyk  Eu legio 
Rios i  o dw a la ta  m łodsza je ­
go po łow ica  O liv ia  pozostają 
w  zw iązku  m ałżeńskim  ju ż  od 
95 la t  i  czują się „zawsze 
m łodz i”  — ja k  ośw iadczyli 
dz ienn ikarzom . M ałżeństw a 
przez całe życie odżyw ia ło  się 
g łów n ie  m lek iem  kozim  i  owo 
cam i, w  czym dop a tru ją  się 
ta je m n icy  sw o je j d ługow iecz­
ności. E u legio R ios i  jego m a ł­
żonka dochow a li się 35 w n u ­
kó w  i  56 p raw nuków .

Tragiczny pożar
N O W Y  J O R K  P A P . 6 d z ie c i w  w ie ­

k u  od  6 m ie s ię c y  d o  14 ł a t  p o n io ­
sło  ś m ie rć  w  p o ż a rz e  d o m u  w  a m e ­
r y k a ń s k ie j  m ie js c o w o ś c i M c n c lo v ia ,  
n ie d a le k o  T o le d o  (s ta n  O h io ).

P o ż a r  w y b u c h ł  w  n o c y , k ie d y  
w s z y s tk ie  d z ie c i s p a ły , a  ro d z ic e  
b y l i  p o z a  d o m e m .

ROK Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W YD . AB
Cena 50 g r  N r  38 (6385)

P O N IE D Z., 15. 11.65 r.
■W , M— i
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I i  --------------------------------
Cel — wzmocnienie bodźca

Piipozyeje zmian w systemie
funduszu zakładowego

W A R S Z A W A  PA P. O pracow ane zostały założenia re fo r-  wego m ają  
m y  systemu finansowego nasze j gospodarki. O be jm u ją  one wzm ocnienie 
także fundusz zakładow y. P ropozycje  zm ian w  system ie fu n -  bodźca.
dnszu zakładowego zm ie rza ją  do uproszczenia zasad jego r —---------------------
tw orzenia.

la  • celu dalsze 
tego ważnego

BIAŁOSTOCKI MOTEL
W  B IA Ł Y M S T O K U  rozpoczę 

to  budowę nowoczesnego m ote­
lu . Jest to  jeden z w iększych 
tego typ u  ob iek tów  pow sta ją ­
cych w  k ra ju . P ierw szy etap 
—  oddanie do uży tku  s tac ji ob­
s łu g i — nastąp i w  b r. Pokoje 
noclegowe, ka w ia rn ia  i  boksy 
pod nam io tam i będą gotowe do 
p ie ro  w  1966 r. Koszt inw esty  
c j i  —  6 m in  zł. (ał)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

. M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ’”  
—  z  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S /S  „ W R O C L A W ” —  z A n t ­
w e r p i i  z d ro b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
pod b a la s te m .

S /S  „ G D Y N IA ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /s  „ S A N ”  —  z  B re m e n  z  
d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  d o  B r e ­
m e n  i H a m b u rg a  v ia  G d y n ia  z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n i i  
w t/g  em .

S /S  „ P S T R O W S K I”  — d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g łe m .

M o to ro w ie c  P 2 M  m  Is „ R U ­
S A Ł K A ” , o b s łu g u ją c y  d o ty c h ­
czas l in ię  s k a n d y n a w s k ą  Te  
S zc ze c in a , p rz e c h o d z i n a  2 m -c e  
d o  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n  
to w e j ,  g d z ie  z o s ta n ie  p rz e p ro ­
w a d z o n y  r e m o n t  t e j  je d n o s tk i  
z w ią z a n y  z p o n o w ie n ie m  k la s y  
4 - le tn ie j .  W  t y m  cza s ie  o b s łu g ę  
l i n i i  s k a n d y n a w s k ie j p r z e jm ie  
m /s  „ N IM F A ” .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
p rz e ła d o w a li  203,5 ty s . to n  t o w a ­
r ó w , w  t y m :  w ę g la  —  63,5 ty s . 
to n , r u d y  —  40,3, in n y c h  t o w a ­
ró w  m a s o w y c h  —  42,5, zb o ża  —  
16,2, d r e w n a  —  7,2 i  33,8 ty s . to n  
■drobnicy.

PROPONUJE S IĘ  uzależnie­
n ie  p raw a do funduszu i jego 
wysokości od stopn ia  w yko n a ­
n ia  przez przedsięb io rs tw o pla 
now ych, d y re k tyw n ych  w skaź­
n ikó w  rentow ności i  w p ła ty  
zysku do budżetu. T ak ie  roz­
w iązan ie  daje ściślejsze zespo­
lenie w ie lko śc i funduszu z ob­
n iżką kosztów. G eneralna za­
sada w  proponow anym  syste­
m ie je s t prosta : Im  wyższa 
rentowność, ty m  wyższy fu n ­
dusz.

N a jw iększe ko rzvśc i dla 
przedsiębio rstw a i  jego załogi 
w  postaci odp isów na fundusz 
zak ładow y przynosić m a re a li­
zacja w ysokich  (wyższych od 
d y re k ty w y  usta lone j przez jed 
nostkę nadrzędną), uprzedn io 
zaplanow anych, w skaźn ików  
rentowności. T ak ie  rozwiązać, 
nie ma na celu p rzec iw dz ia ła ­
nie obserw owanej w  n ie k tó ­
rych  przedsiębio rstw ach te n ­
den c ji do „p la n o w a n ia  z rezer 
w a m i” .

W ysuwane propozycje  n ie 
w p row adza ją  zasadniczych 
zm ian w  ogó lnych zasadach po 
dz ia łu  funduszu zakładowego 
na: nagrody, bud ow n ic tw o  m ie 
szkaniowe, zaspokajanie po­
trzeb soc ja lno -by tow ych  i  in ­
w estycje socjalne. Jednakże 
p roponu je  się wprow adzen ie  
zasady podzia łu funduszu za­
kładowego — w  części p rzypa ­
dającej na nagrody — m iędzy 
poszczególne ko m ó rk i ruchu 
i zarządu przedsiębiorstwa. 
Chodzi tu  o synchronizację 
dz ia łan ia  funduszu zakładow e­
go i funduszu prem iowego.

K w o ta  funduszu zak ładow e­
go w ynosi corocznie ok. 5,5 
m ld  zł, t j .  ponad 6 proc. fu n ­
duszu płac. P ropozycje zm ian 
w  system ie funduszu zakłado-

20 ROCZNICA
przełamania

WAŁU POBORSKIEGO
K O S Z A L IN  PAP. Z  u - 

dzia łem  członka B iu ra  Po­
litycznego K C  PZPR m in i­
s tra  obrony narodowej, 
m arsza łka  P o lsk i M ariana  
Spychalskiego odb y ły  się 
w  niedzie lę w  W ałczu (w oj. 
koszalińskie) uroczyste ob­
chody 20-rocznicy p rze ła­
m an ia  przez W o jsko  P o l­
skie i odd z ia ły  A rm ii R a­
dz ieck ie j h itle ro w sk ie go  pa 
sa um ocnień na Pomorzu 
—  tzw . W a łu  P om orskie­

go oraz w yzw o le n ia  W a ł­
cza i Z ie m i W a łe ck ie j.

TYDZIEŃ  
W SEJMIE

S K R Ę P O W A N Y  n iedosta t- Ruszyć ma przede w szystk im , 
k iem  m iejsca w  gazecie sta je budow anych z funduszu in w e - 
sprawozdawca w  m omencie s lycy jnego resortu , 48 now ych 
przystępowania do p isania k o -  zak ładów  o ponad 5 tys. m ie jsc 
le jne j re la c ji z prac sejm ow ych konsum pcyjnych. Będą to  m in  
przed problem em  w yboru . B y - duże zak łady  w  Łodzi, K a to w i-  
wa, ze ju ż  sama tem a tyka  w y -  cach i K ry n ic y . Oprócz n ich  po 
darzeń narzuca rozstrzygniecie , wstać ma 47 p a w ilonów  sezono- 
byw a, że nie. I  w te d y  trzeba w ych  o ponad 8 tys. m ie jsc bu 
dokonywać se lekc ji na w łasną dow anych ze środków  w yd z ie lo - 
odpowiedzia lność oraz wyczucie nych na ten cel specja ln ie przez 
zainteresowania czy te ln ików  rząd bądź k re d y tó w  ban lio - 
swo.iej gazety. T ak  w łaśn ie  jest w ych  na inw estyc je  szybko ren 
ty m  razem. tu jące  S ie . Będą to  w o ln o  s to -

Sejraowa K O M IS JA  H A N - jące pa w ilo n y  z p re fab ryka tów , 
D L U  W EW NĘTRZNEG O  o b ra - tzw . nam ysłowskie , sytuowane 
dow ala w  m in ionym  tygodn iu  w  ośrodkach tu rys tycznych  wo 
nad w ykonan iem  p lanu  obro tu  je w ództw : k rakow skiego ka to - 
tow arow ego przez hande l w  ub. w ick iego, olsztyńskiego, rzeszow 
r.. p rogram em  dz ia łan ia  resortu  skiego, warszawskiego i  szcze-

odniesieniu do gastronom ii 
na br., odpow iedziam i na dezy 
dera tv  i kw e stiam i porządkow y 
m i. Proszę n ie m ieć do m nie  
n re tenś ii, że z tego bogactwa, 
do z re lac jonow ania  w yb ra łem  
tem a t: gastronom ia.

Jak w yn ika  z in fo rm a c ji m in. 
M . LE S ZA . ro k  b ieżący b id z ie  
dla naszej gastronom ii tłu s ty .

NASZA POGODYNKA

POGODA na dziś
ZA C H M U R Z E N IE  
zmienne i  p rze lo t­
ne opady śniegu. 
Temp. ok. 1 st. 
W ia try  u m ia rko ­
wane, pólnocno-za 
chodnie.

Groźba ataku mrozu?
W  P IE R W S ZY C H  D N IA C H  I I  dekady lu tego pogoda znów 

zaczęła g w a łto w n ie  kaprys ić . Od zachodu nap łynę ło  znacznie 
c ieplejsze pow ie trze  oceaniczne, co spowodowało n a jp ie rw  
gw a łtow ne opady, śnieżyce i zaw ie je  śnieżne, a następnie od­
w ilż . Obecnie następu ją  nad Europą nowe zm iany w  u k ła  
dach a tm osferycznych.

OD S K A N D Y N A W II w yras ta  i  stopniowego oc ieplenia oraz 
a k ty w n y  n iż  i  zw iązany z n im  now ych opadów śniegu, a na- 
uk lad  fro n tó w . Jednocześnie w y  stępnie deszczu ze śniegiem 
s tępu ją  duże różnice c iśn ien ia  W zrost te m p e ra tu ry  do w a rto - 
atm osferycznego m iędzy po lu d - ści pow yżej zera oczekiw any 
n iow ą a środkow ą i  północną jest w  zachodnie j po łow ie  k ra ju  
częścią E uropy. S zybkie  i g w a ł od 17 lu tego, 
tow ne  przem ieszczanie się mas 
pow ie trza  pow oduje  natężenie 
s iły  w ia tró w .

J E D N O C Z E Ś N IE  z a p o w ia d a n e  je s t  
o c h ło d z e n ie , p o s tę p u ją c e  od p ó łn o c  
n e g o -z a c h o d u  i  p ó łn o c y . P rz e d  n a d ­
c ią g a ją c y m  f r o n te m  ch ło d n e g o  po ­
w ie t r z a  w y s t ę p u ją  p r z y  t a k  s i ln e j  
w ic h u rz e  g w a łto w n e  z a w ie je , za ­
m ie c ie  i  ś n ie ży c e , k t ó r e  p r z e jd ą  
p rz e z  P o ls k ę  o d  z a c h o d u  n a  w s ch ó d .
P r z y  p o s tę p u ją c y m  s p a d k u  te m p e ­
r a t u r y  g ro z i je d n o c z e ś n ie  g o ło le d ź  
po  p o p rz e d n ic h  ro z to p a c h . W a r u n ­
k i  p rz e ja z d u  n a  szosach  i  d ro g a c h  
u le g n ą  w ię c  p o n o w n ie  p o g o rs z e n iu .

W IC H E R E K

Po prze jśc iu  s tre fy  bardzo 
gw a łtow n ych  w ia tró w  i opadów 
nastąpią rozpogodzenia postę­
pujące od pó łnocy  P o lsk i.

Po dalszych k i lk u  dniach na­
leży oczekiwać od zachodu po­
nownego w zros tu  tem p era tu ry

A rtu r M ille r
przybył

do Warszawy
W A R S Z A W A  PAP. W  n ie­

dzielę p rz y b y ł do W arszawy 
w y b itn y  d ram a tu rg  a m erykań ­
sk i A r tu r  M il le r  w ra z  z m a ł­
żonką.

Jak  w iadom o, p rem ie rę  głoś­
ne j sz tu k i tego pisarza „Po 
upa dku ”  p rzygo tow u je  w  W ar- 
sżawie T e a tr D ram atyczny,

A . M il le r  b y ł swego czasu 
mężem M. M onroe.

GOSPODARSKI ROI
P R A S A  P O R A N N A  zam ieściła ju ż  ko m u n ika t W ojew ódz­

kiego Urzędu Statystycznego o w yko n a n iu  p lanu  oraz sy­
tu a c ji gospodarczej w o jew ództw a  szczecińskiego w  roku  
1964. W arto  tu  zw róc ić  uwagę na n iek tó re  jego cha rak te ­
rystyczne m om enty.

Z a s ta n a w ia ją c  się n a d  l ic z b a m i k o m u n ik a t u  m o ż n a  s tw ie rd z ić , iż  
r o k  u b ie g ły , a c z k o lw ie k  n ie  p rz y n ió s ł r e w e la c y jn y c h  z m ia n  w  
s z c z e c iń s k ie j g o s p o d a rc e , b y ł je d n a k  r o k ie m  p o m y ś ln e j i  w  za s a d z ie  
h a r m o n i jn e j  r e a l i z a c j i  z a d a ń  p o s ta w io n y c h  p rz e d  w ła d z a m i , k ie r o w ­
n ic tw e m  g o s p o d a rc z y m  i  s p o łe c z e ń s tw e m . M ó w ią c  la p id a r n ie ,  s ta ­
n o w ił  o n  o k re s  c o d z ie n n e j, g o s p o d a rs k ie ;  p ra c y , i  w  m y ś l p rz y s ło ­
w ia  „ z ia r n k o  do  z ia r n k a ” , p o z w o li ł  n a  o s ią g n ię c ie  w  o s ta te c z n y m  
w y n ik u  is to tn y c h  e fe k tó w  i  k o rz y ś c i.

C o  d a ł r o k  1964 n a s z e m u  p rz e m y s ło w i i g o s p o d a rc e  m o r s k ie j,  b ę ­
d ą c y c h  w s z a k  p o d s ta w o w y m i e le m e n ta m i r o z w o ju  z ie m i szc zec iń ­
s k ie j?

Przede w szys tk im  — dalszy w zrost p ro d u kc ji. Je j w artość 
w  przem yśle w zros ła  o ponad 10 proc. w  porów nan iu  z ro ­
k ie m  1963. Jednocześnie w  w y n ik u  re a liza c ji in w e s ty c ji w  
w  przem yśle oddano w  Szczecinie do uży tku  now y zakład 
przem ysłu  odzieżowego „O d ra ” , w ybudow ano w y tw ó rn ię  
pasz w  Stargardzie , rozbudow ano F ab rykę  Urządzeń B udo­
w lanych , F ab rykę  M o to c y k li oraz kon tynuow ano rozbudo­
w ę F a b ry k i K a b li „Z a ło m ” .

P o rt szczeciński p rze ładow a ł ponad 11 m in  ton tow arów , 
co oznacza w zrost o 15,6 proc. w  porów nan iu  z rok iem  1963. 
Z aw inę ło  rów n ież  do nas w ię ce j s ta tków  —  5.272 o łączne j 
pojem ności 4.747 tys. N R T (w  ro ku  1963 — 4.825 o pojem ności 
3.966 tys. NR T). S ta tk i P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j p rzew io ­

z ły  w ięce j —  o ponad 17 proc. —  ładunków , a a rm a to r ten 
w zbogacił się w  ro k u  ub ieg łym  6 now ym i je dnostkam i o no 
śności 44,5 tys. D W T.

Trzeba tu  podkreś lić , że p rzy  w zroście za trudn ien ia  w  
przem yśle  uspo łecznionym  o 4,7 proc. zaś w  terenow ym  o 
3,3 proc. podniosła się w artość p ro d u k c ji na 1 za tru d n io ­
nego o 5,5 proc. Jednocześnie średn ia  m iesięczna płaca w zro  
s ła o 98 zł i  w yn ios ła  w  ro ku  ub. 2.210 zł. M im o iż w zrost 
ś redn ie j p łacy  może się w ydaw ać stosunkowo n ie w ie lk i, to  
jednak...

. . . •w p ła ty  o s zc zę d n o ś c io w e  n a  k s ią ż e c z k i P K O  p o d n io s ły  się o p rz e ­
sz ło  10 p roc.

. . . to w a r ó w  ż y w n o ś c io w y c h  s p rz e d a n o  w ię c e j p r a w ie  o 7 p ro c .,  
a  n ie ż y w n o ś c io w y c h  —  p r a w ic  o 9 p ro c .

. . . l ic z b a  a b o n e n tó w  t e le w iz j i  o s ią g n ę ła  45,3 ty s . w o b e c  31,1 ty s . 
w  r o k u  1983.

Jeśli dodam y jeszcze, iż  w  ub ieg łym  ro ku  przekazano do 
u ży tku  o 3.700 izb  m ieszkalnych w ięce j, c z y li o 45 proc. — 
to  jasne się stanie, iż  dz ięk i w łasne j pracy i  gospodarności 
osiągnęliśm y dalszy postęp na drodze pop raw y w a run ków  
życia.

Również szczecińskie ro ln ic tw o  w ykaza ło  w  ub. roku  
znaczny postęp. Średn i p lon  czterech zbóż w  naszym w o je ­
w ó dztw ie  w zrós ł z ha o 5,2 proc. i  b y ł ■wyższy od przecię t­
nego p lonu  k ra jow ego  o 2 q z ha. Znacznie w zrós ł także 
stan trzod y  ch lew ne j, bo aż o 22 proc. Jednocześnie zm n ie j­
szyło się pog łow ie  k o n i — o 2,8 proc.

W arto  (akże zw róc ić  uwagę na ta k ie  nowe n a b y tk i spo­
łeczeństwa szczecińskiego, ja k  now a K lin ik a  Oczna p rzy 
P o m orsk ie j A ka d e m ii M edyczne j czy stacja te le w izy jn a  w  
K o low ie . M ożna zresztą w ym ien iać  jeszcze w ie le  ob iektów , 
k tó ry c h  oddanie do u ży tku  w  ro ku  ub ieg łym  u ła tw i życie 
m ieszkańcom  naszej z iem i. To b y ł napraw dę gospodarski 
ro k . (w)

cińskiego.

Z a b ie r a ją c y  g łos w  d y s k u s ji  po ­
s ło w ie  ro z s z e rz y li  z a g a d n ie n ie . M ó ­
w i l i  w ię c , że  s a m e  in w e s ty c je  n ie  
w y s ta rc z ą , że  w ie le  z a le ż y  od  p e r ­
s o n e lu , je g o  s z k o le n ia , w e r y f ik a c j i ,  
p ła c , że  p o p ra w ie  s y tu a c j i  p rz e s z k a  
d z a ją  c z ę s to k ro ć  is tn ie ją c e  p rz e p i­
sy  o s p ra w o z d a w c z o ś c i, że n ie  w o l­
n o  n ie  d o c e n ia ć  w a r u n k ó w  te c h n ic z  
n y c h  w  ja k ic h  p ra c u ją  z a k ła d y  it p .  
O d n o ś n ie  zaś do  s a m y c h  p la n ó w  
in w e s ty c y jn y c h , p o s ło w ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  z w r a c a li  u w a g ę  n a  t a ­
k ie  w y p o s a ż e n ie  p a w ilo n ó w , b y  m o  
g ły  o n e  p e łn ić  s w o je  f u n k c je  n ie  
t y lk o  se zo n o w o , a le  p rz e z  c a ły  r o k .

U s to s u n k o w u ją c  się d o  d y s k u s ji  
m in . M . L e s z  p r z y z n a ł p o s ło m  r a ­
c ję . p o in fo r m o w a ł ic h , co re s o r t  ro  
b i w  p o d n o s zo n y c h  p rz e z  n ic h  s p ra  
w a c h  o ra z  o d o d a tk o w y c h  z a m ie rz ę  
n ia c h . M .  in .  o s p ra w ie  b u d o w y  s ta  
ły c h  m o te li .  W  ro k u  b ie ż ą c y m  p rze  
w id u je  się b u d o w ę  t a k ic h  p ię c iu  —  
p ie rw s z e  d w a  u ru c h o m io n e  z o s ta n ą  
je s zc ze  p rz e d  se zo n e m  tu r y s ty c z ­
n y m  w  S ło w ik u  k o ło  K ie lc  n a  t r a ­
sie  W a rs z a w a  —  Z a k o p a n e  i w  S e­
ro c k u  n a d  J e z io re m  Z e g r z y ń s k im .  
In w e s to r e m  je s t  „ M o to z b y t ” ,  a  
ś r o d k i p o c h o d zą  z o p ro c e n to w a n ia  
p rz e d p ła t  n a  s a m o c h o d y .

W  jedne j z poprzednich re la ­
c ji donosiłem  o przystąp ien iu  
przez K O M IS JĘ  LE Ś N IC T W A  
I P R ZE M Y S ŁU  DR ZEW NEG O  
do opracow ania założeń n o w e li­
zac ji U s taw y o ochronie p rz y ­
rody. Na osta tn im  posiedzeniu 
kom is ja  w ysłucha ła  sprawozda­
nia na ten tem at pos. L. Olszew 
skiego. Propozycje zm ierzają do 
w prow adzen ia  do us taw y zagad 
nień ochrony k ra job razu . Jako 
„p a rk i kra job razo w e”  proponu­
je  się 'uznać obszary o szczegół 
nych w a lo rach  przyro dn iczo - 
k ra job razo w ych  oraz znaczeniu 
dla w ypoczynku, re k re a c ji i  tu  
ry s ty k i. Uznanie jakiegoś obsza 
ru  za „p a rk  k ra jo b ra zo w y ”  po­
w in n o  następować na podsta­
w ie  o p in ii Państw ow e i Rady 
O chrony P rzyrody. K o m is ja  
o rzy jc ła  proponow any k ie run ek 
now e lizac ji i  z odpow iednim  de 
zvderatem  w ystąp iła  do P re ­
m iera.

Z  in nych  zagadnień, k tó ry m i 
K o m is ja  Leśn ic tw a i P rzem yślu 
Drzewnego za jm ow ała  się w  
m in ionym  tygodn iu , w ym ien ić  
przede w szys tk im  trzeba: szko­
dy w  drzewostanie spowodowa­
ne zanieczyszczeniem atm osfe ry 
(240 tys. ha naszych lasów w y ­
kazu je  uszkodzenia od dym ów  
i gazów, w  tym  12 tys. ha usz­
kodzonych jest w  stopniu śm ier 
te lnym ), lik w id a c ja  sku tków  u -  
biegłorocznych huraganów  w  la  
sach k rakow sk ich  (jeś li do w io  
sny nie uda się w yw ieźć ogrom 
nej ilości w ia tro łom ów , może 
p o ja w ić  się masowo k o rn ik  d ru  
karz), wyposażenie w yd z ia łu  
leśneeo VTr,R w  K rakow ie .

O czvm  donosi Wasz spraw o­
zdawca sejm ow y

J. B A B IŃ S K I

H O B B Y
N IE  B Y L E  H O B B Y  up ra w ia  

jeden z k ie lczan. O tóż hodu je  
on ko g u ty  różnych ras. O sta t­
n io  „koguciostan”  w yn o s ił 30 
ptaków . N iek tó re  z n ich  hodow 
ca n a b y ł droga kupna, inne  
w y k lu ły  się z ja j  im p o rto w a ­
nych z różnych k ra  i  ów, m . in . 
B u łg a r ii,  W łoch i C h in.

(ał)
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Pocztówka z Moskwy

H a l d a  „ t r o f k a “  I
M IE S Z K A Ć  JU Z T R Z E C I R O K W  R O SJI I n ie  jechać 

jeszcze n igdy  słynną „ tro jk ą ” , to  chyba ta k i sani przejaw  
opieszałości, ja k b y  będąc w  Poznaniu n ie obejrzeć ratusza 
lu b  w  Szczecinie — Zam ku Piastowskiego... B iję  się w ięc 
w  p ie rs i, wstydzę, ale jakoś do te j pory nie m ia łem  oka­
z ji.

DO PIERO  TE R A Z , podczas 
fes tiw a lu  „ro sy jska  z im a”  sko

D a le k o p is

UB3SBBEBÈ
H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  1964

O b ro ty  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  h a n d lu  
za g ra n ic z n e g o  o s ią g n ę ły  w  1964 ro ­
k u  o g ó ln a  su m ę 664 m il ia r d ó w  d i­
n a ró w . J u g o s ła w ia  u tr z y m y w a ła  
s to s u n k i h a n d lo w e  ze  108 k r a ja m i.  
E k s p o r tu je  o n a  o b e c n ie  k o m p le tn e  
w y p o s a ż e n ia  d la  p rz e m y s łu , m a szy  
n y . s ta tk i i  a r t y k u ły  p rz e m y s ło w e  
p o w sze ch n e g o  u ż y t k u .  U d z ia ł  g o to ­
w y c h  w y ro b ó w  w  e k s p o rc ie  w y n o s i 
*4 p ro c ., a  p ó łfa b r y k a tó w  —  17
p ro c . J u g o s ła w ia  z a w a r ła  w  v b . r .  
sze re g  u m ó w  o w s p ó łp ra c y  m ię d z y  
p rz e m y s łe m  ju g o s ło w ia ń s k im , a z a ­
g ra n ic z n y m i p ro d u c e n ta m i —  w  ce­
lu  S 7 \b s ze g o  w łą c z e n ia  g o s p o d a rk i 
d o  m ię d z y n a ro d o w e g o  p o d z ia łu  p ra  
cy .

E M IG R A C J A  S E Z O N O W A

J a k  d o n os i ju g o s ło w ia ń s k a  p ra s a , 
do p ra c y  s e z o n o w e j, g łó w n ie  w  bu 
d o w n ic tw ie , w y je ż d ż a  co ro k u  z 
H e rc e g o w in y  o k o ło  12 000 ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h .  W y je ż ­
d ż a ją  o n i* p rz e w a ż n ie  do  N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b lik i  F e d e ra ln e j,  skąd  
p r z y s y ła ją  s w y m  ro d z in o m  m ie ­
s ię c zn ie  po  80-000 do  100 000 d in a ­
ró w .

N O W A  P O D W Y Ż K A  C E N

W  J u g o s ła w ii n a le ż y  się sp o d z ie ­
w a ć  n o w y c h  p o d w y ż e k  cen  po d ­
s ta w o w y c h  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , o c zy m  m ó w ią  p ro p o z y c je  
z g ło s zo n e  w  Z w ią z k o w e j  Iz b ie  G o ­
s p o d a rc z e j. Z je d n o c z e n ie  p rc d u c e n  
t ó w  m e ta l i  k o lo r o w y c h  d o m a g a  się  
m ia n o w ic ie  z n ie s ie n ia  s z ty w n y c h  
c e n  a d m in is t ra c y jn y c h  i za s to s o w a ­
n ia  cen  u m o w n y c h , k tó r e  u s ta la n e  
b ę d ą  ra z  clo ro k u . D o ty c z y  to  m ię  
d z i,  o ło w iu  i c y n k u . P ro d u c e n c i 
tw ie r d z ą ,  że  w  o b e c n y m  s t» n ;e p ro  
d u k c ja  je s t  n ie o p ła c a ln a . P o d o b n e  
ż ą d a n ie  z g ło s ili p ro d u c e n c i c e m e n ­
t u ,  k t ó r z y  tw ie rd z ą , iż  p o d w y ż k a  
c e n  s u ro w c ó w , p ła c , m a s z y n , ko s z­
tó w  t ra n s p o r tu  i n ie k tó ry c h  p o d a t­
k ó w  n a ra ż a  f a b r y k i  n a  d u ż e  s t r a ­
t y .  (C E T )

Kąpiel
pod osłoną policji
TEGO  roku, podobnie ja k  w  

poprzednich la tach , m ilio n y  
H indusów  zdążają nad brzeg 
Gangesu, aby w edług nakazów 
re lig ii b ram ińsk ie j obm yć się 
z grzechów w  św ię te j wodzie 
rzeki. T ym  razem jednak t ra ­
dycy jna  kąp ie l odbywa się pod 
nadzorem 4 tys ięcy po lic ja n ­
tów . Ma to zapobiec powtórzę 
n iu  się trag icznych w ypadków  
sprzed k ilk u  la t, k iedy  to 500 
p ie lg rzym ów  zostało za tra to ­
w anych  na śm ierć, (m)

Spóźniony żal
P A U L  W AG NER, k tó ry  w  

czasie kam pan ii wyborcze j w  
USA p e łn ił fu n kc ję  sekretarza 
prasowego B a rry  G oldwatera, 
k u p ił n iedawno słynną książkę 
Theodora H. W h ite  „Jak  się 
ro b i prezydenta” . Dokonując 
zakupu, P au l W agner pow ie­
dz ia ł do w łaścic ie la ks ięgarn i: 
„P ow in ienem  b y ł ku p ić  tę 
książkę wcześnie j” , (m)

L o tn ic tw o  p o łu d n io w o -w ie t ­
n a m s k ie  p rz y  w s p a rc iu  sam o  
lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h  d o k o ­
n a ło  w  c z w a r te k  n o w y c h  n a ­
lo tó w  n a t e r y to r iu m  D R W .  
W  n a lo ta c h  w z ię ło  u d z ia ł 150 
o d rz u to w y c h  s a m o lo tó w  m y ś ­
liw s k o -b o m b o w y c h  i  m y ś liw ­
s k ic h . B y ł  to  n a jw ię k s z y  z 
d o ty c h c z a s o w y c h  n a lo tó w  n a  
D R W .

N a  z d ję c iu :  a m e ry k a ń s k i  
„ d o ra d c a  w o j ik o w y ”  i  lo tn ik  
» o łu d n io w o -w ie tn a m s k i w  h a  
w e  lo tn ic z e j I>a R a n g  w  P o  
łu r tn io w y m  W ie tn a m ie  p rzed  
s ta r te m  d o  n a p a d u  n a  D R W .

C A F

Go mówią liczby?
Ludzkość w yd a je  na zbro je­

nia 120 m ilia rd ó w  dolarów
rocznie.

W s iłach zb ro jnych  wszyst­
k ich  państw  odbywa służbę 
około 20 m ilio n ó w  ludzi.

W edług obliczeń znanego 
uczonego am erykańskiego L i-  
nusa Paulinga. św iatowe zapa­
sy b ron i nuk lea rne j rów na ją  
się 320 tysiącom  m egafon w 
ekw iw a lencie  tro ty lo w ym . W y­
starczy dziesiąta ich część d la  
zagłady 720 m ilio n ó w  ludz i.

Koszt nowego m odelu bom ­
bowca rów na się rocznym  p ła ­
com 250 tysięcy nauczycieli. Za 
tę sumę można także nabyć 50 
tysięcy tra k to ró w  lu b  15 tys ię ­
cy kom bajnów .

Za p ieniądze w ydatkow ane 
na budowę nowego typu  po- 
naddźwiękowego m yśliw ca  m o­
żna zbudować dom y m ieszkal­
ne d la  przeszło 3 m ilio n ó w  lu ­
dzi.

Za pieniądze potrzebne dla 
zbudowania nowowczesnego 
atomowego okrę tu  podwodne­
go można zbudować 50 szpita­
li.

Nie ukarani przestępcy

Ir Heinz Auerswald
-  komisarz getta warszawskiego
Od październ ika ub. roku  toczy się w  D usseldorfie  p ro ­

ces przeciw ko 10 członkom  esesmańskiej załogi obozu 
śm ierc i w  Treb lince. K ilk a  u lic  da le j, przy Kbnigsallee, w 
tym  samym mieście zna jdu je  się kance laria  adwokacka 
d ra  Heinza Auersw alda.

N azw isko Auersw alda wiąże się z k ilk u  powodów, z pro­
cesem przestępców z T re b lin k i. Po pierwsze  — to okresie  
pe łn ien ia  fu n k c ji „kom isarza żydow skie j dz ie ln icy  m ieszka­
n io w e j”  w  W arszawie A uersw a ld  by ł fak tycznym  władcą  
getta i  konsekwentnie rea lizow a ł h itle ro w ską  po litykę  eks­
te rm in ac ji, k tó re j osta tn im  etapem b y ł w  stosunku do lu d ­
ności żydow skie j obóz zagłady. T re b lin ka  by ła  w łaśnie tym  
obozem , to k tó rym  zg inę li masowo Ż ydzi m. in. z Warsza­
w y  i  wo jew ództw a warszawskiego. Po w tóre  —  Auersw ald  
na polecenie urzędu dowódcy SS i p o lic ji d y s try k tu  w a r­
szawskiego czynnie w spó łdz ia ła ł p rzy  budouńe T re b lin k i,  
egzekwując od przedstaw ic ie li gm iny  żydow sk ie j dostawy 
urządzeń i m a te ria łó w  do budującego się obozu w  T re b lin ­
ce, tzw. T re b lin ka  I I ,  którego uruchom ien ie  było wyzna­
czone na pierw>sze d n i lipca  1942 r.

H e in z  A u e rs w a ld  p r z y b y ł do  W a rs z a w y  w e  w rz e ś n iu  1939 r .  w  ba 
ta ł io n ie  S c h u tz p o łiz e i, a po z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  zo sta ł 
p o w o ła n y  do  s łu ż b y  c y w iln e j  w  u rz ę d z ie  s ze fa  d y s tr y k tu  w a rs z a w ­
s k ie g o . A u e rs w a ld  p o c z ą tk o w o  z a jm o w a ł się  s p ra w a m i p a s zp o rto ­
w y m i i d o w o d o w o - in fo rm a c y jn y m i . W k ró tc e  je d n a k  p o w ie rz o n o  
m u  s p ra w y  „ V o lk s d e u ts c h ó w ”  i  cu d zo z ie m c ó w  w  d y s tr y k c ie  w a r ­
s z a w s k im .

D z ię k i  w y k s z ta łc e n iu  p ra w n ic z e m u  i k i lk u le t n ie j  p ra k ty c e  a d w o ­
k a c k ie j w  B e r l in ie , a ta k ż e  w ła s n e j g o r liw o ś c i i  e n e rg ii w  w y k o ­
n y w a n iu  o b o w ią z k ó w , o c e n ia n e j d o d a tn io  p rz e z  g u b e rn a to ra  d y ­
s t r y k tu  w a rs z a w s k ie g o  d r  F is c h e ra , A u e rs w a ld  o b ją ł 19.IV.1941 r . 
s ta n o w is k o  k o m is a rz a  g e t ta , n a z y w a n e g o  w  o f ic ja ln e j  te rm in o lo g i i  
o k u p a n ta  „ ż y d o w s k ą  d z ie ln ic ą  m ie s z k a n io w ą ” .

U tw o rz o n e  w  p a ź d z ie rn ik u  1940 r .  g e tto  w a rs z a w s k ie  n ie  b y ło  po ­
c z ą tk o w o  iz o lo w a n e  o d  d z ie ln ic  t z w .  a r y js k ic h . A u e rs w a ld  b y ł  t y m ,  
k t ó r y  p o d ją ł s ta ra n ia  o o d iz o lo w a n ie  Ż y d ó w  od  p o zo s ta ły c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  s to lic y . P a m ię ta m y  d o b rz e  ja k im  k o rd o n e m  o toc zo n e  b y ło  
g e tto  i j a k  w ie lu  n ie s zc zę s n y c h , k t ó r z y  go  c h c ie li p rz e k ro c z y ć ,  
s tra c iło  ż y c ie . P o  dz iś  d z ie ń  z a c h o w a ł się s trz ę p  o b w ie s zc ze n ia  z 
1 2 .X I.1 94 t r .  p o d p is a n y  p rz e z  A u e rs w a ld a  o s k a z a n iu  p rz e z  S o n d e r -  
g c r ic h t  n a  k a r ę  ś m ie rc i 8 Ż y d ó w  „ z a  n ie le g a ln e  o p u s zc ze n ie  d z ie l­
n ic y  ż y d o w s k ie j” .

M ie s z k a ń c y  g e tta  za rz ą d z a n e g o  p rz e z  A u e rs w a ld a  n im  z o s ta li w y  
s ła n i do  o b o zó w  ś m ie rc i, b y l i  w y k o r z y s ty w a n i  ja k o  s iła  ro b o cza w  
n ie m ie c k ic h  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . Ż y d z i z  g e t ta  w a rs z a w s k :e -  
go  b v l i  je d n a k  t a k  s ła b i f iz y c z n ie  i w y n is z c z e n i g ło d e m , żę  k ie ­
ro w n ic y  ró ż n y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i w o le li  d o  p ra c  Ż y d ó w  spoza  
W a rs z a w y .

H e in z  A u e rs w a ld  p o z o s ta w a ł n a  s ta n o w is k u  k o m is a rz a  g e tta  w a r ­
s za w s k ie g o  do  l is to p a d a  1942 r . ,  po c z y m  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  n a  
s ta n o w is k o  b u rm is trz a  do  e s t r o w i M a z o w ie c k ie j.  T a m  b y ł z b y t  
k r ó t k o ,  b y  d : ć  sie p o zn ać  lu d n o ś c i p o ls k ie j,  g d y ż  ju ż  w  s ty c z n iu  
1943 r .  p o w o ła n o  go do  w o js k a .

O b s ze rn a  o p in ia  s łu ż b o w a , p o d p is a n a  p rz e z  g u b e rn a to ra  d y s tr y k ­
tu  w a rs z a w s k ie g o  d r  F is c h e ra , r e ln a  p o c h le b n y c h  o k re ś le ń , o ce n ia  
A u e rs w a ld a  ja k o  „ k o m is a rz a  g e t ta , k t ó r y  w y k a z a ł szczeg ó ln e  z ro z u ­
m ie n ie  d la  p o lity c z n y c h  z a d a ń ”  s w e j o d p o w ie d z ia ln e j f u n k c j i  
w  o k u p o w a n e j P o ls ce . M A R IA  S Z U S Z K IE W IC Z

rzysta łem  z zaproszenia i  prze­
jechałem  się autentyczną rosyj 
ską „ tro jk ą ” . Owszem, b y ły  
p rzyśp ie w k i, harm oszki i  tak  
da le j, a le przyznam  szczerze, 
iż  przypuszczałem, że jedzie się 
o w ie le  prędzej i  z  w iększą 
emocją.

M O S K W IC ZA N ÏE , ja k  m og­
łem  się przekonać, lu b ią  i  ce­
n ią sportowe i  n ie  ty lk o  sporto 
we emocje. O grom nym  po wodze 
niem  cieszą się tu  wsze lkie kon 
ku rsy, tu rn ie je , lo terie . N a j­
popularn ie jsza jest oczywiście 
lo te ria  pieniężno-rzeezowa, k tó  
re j losy kup ić  można praw ie 
we w szystkich  sklepach i k io ­
skach po 30 kop ie jek sztuka.

W  ub ieg łym  roku  sprzedano 
w  M oskw ie 36 m ilio n ó w  b ile ­
tów  za ok. 10 m ilio n ó w  ru b li!  
Na w ygrane przeznaczono 50 
procent te j sumy. M oskw icza- 
nie, oprócz nagród p ienięż­
nych, w ylosow a li m. in . 67 sa­
mochodów, 152 p ianina, 120 mo 
tocyk li, 2720 lodówek, a ok. 
trzech m ilio n ó w  ru b li zasiliło  
m ie jską kasę.

J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  tu  p la ­
có w  b u d o w y  je s t  t z w . Z a r ia d ie  nad  
r z e k ą  M o s k w ą , n ie d a le k o  K r e m la .  
P o w s ta je  tu  o lb r z y m i h o te l „ R o ­
s ja ”  o k u b a tu rz e  o k . m il io n a  m e ­
t r ó w  s ze śc ie n ny ch  (d la  p o ró w n a n ia  
d o d a m , że  n a jw ię k s z y  w  P o lsce  
g m a c h , t j .  P K lN  w  W a rs z a w ie , l i ­
c zy  o k . 831 ty s . m  sześć.), o b lic zo  
n y  n a  6 060 m ie js c .

M im o zim y, m im o wciąż jesz 
cze trw a ją ce j w  M oskw ie ep i­
dem ii g rypy  —  k tó ra  zresztą 
pow oli zaczyna wygasać — na 
w szystkich  budowach prace 
trw a ją  bez przerw y. Moskwicza 
nie szczególnie in te resu ją  sic 
postępem robót p rzy  rea lizac ji 
nowej s iedziby d la  słynnego 
teatru  M C H A T, nawiasem m ó­
w iąc przebywającego obecnie 
na gościnnych występach w  S’ a 
nach Zjednoczonych.

T ea tr ten, jeden z najlep-. 
szych na świecie, m ieści się w  
starym , zeszłowiecznym gma­
chu. N ow y te a tr p rzy Tw ersk im  
Bu lw arze będzie nowoczesny, 
w ygodny. A le  najważniejsze, 
chyba, że licząc 1850 m iejsc 
będzie o w ie le  w iększy od obec 
nej s iedziby M C H A T  i  chyba

Ostatnie stewa 
Churchilla

D Z IE N N IK  „London Evening 
S tandard”  u jaw n ia , że śm ier­
telna choroba byłego prem ie­
ra C h u rch illa  rozpoczęła się 
wcześniej, n iż o fic ja ln ie  poda­
no do wiadom ości. P ierw szy ko 
m u n ika t le ka rsk i ogłoszono, 
ja k  w iadom o, w  piątek, 15 s ty­
cznia, podczas gdy w  rzeczy­
w istości C h u rch ill zachorował 
w  poniedziałek, 11 stycznia. Za 
n im  u tra c ił przytom ność, po­
w iedz ia ł jeszcze do swego sy­
na Randolpha: „Już m nie to 
wszystko znudziło” , (m)

ła tw ie j da się zdobyć b ile t na 
przedstawienie. A  dziś tru d n ie j 
o to. n iż  u nas na w ystęp Ro 
berto Benzi...

P IO T R  D A R K O W S K I

ŚWIAT
o wietnamskiej 
awanturze USA

„P A R IS  —  JO U R " — P A R Y Ż
„Lansu jąc now» na lo ty odwe 

towe, Am erykan ie  m anifestu ją  
wolę bezpośredniego i  masowe 
go in terw en iow ania  w  domo­
w e j w o jn ie, k tóra  rozdziera 
dawne Indochiny. Czy stanow i 
sko to jest wyrazem  ca łkow ite j 
odm owy położenia kresu kon­
f l ik to w i w  drodze rokowań?  
Negatywne reakcje prezydenta 
Johnsona na apel de G aulle ‘a, 
w zyw ający do zwołania konfe­
re n c ji w  Genewie, zdają się na 
to wskazywać” .

„ I L  M ESSAGGERO”  —  R Z Y M
„Z  każdym dniem  Stany Zjed  

noczone coraz bardzie j pogrą­
żają się w  te j dz iw ne j wojn ie, 
w  k tó re j protagonistam i są z 
jedne j s trony oddziały partyzan  
ckie, z d rug ie j —  regularna a r  
m ia wspierana przez potęgę a- 
m erykańską” .

„T H E  T IM E S ”  —  LO N D YN
„O dpow iedzia lnym  m in is trom  

daleko jest do optym izm u, jeś­
l i  ehodzi o szanse załagodzeni» 
napięcia na tym  etapie” ...
„FR A N K F U R TE R  
RU ND SC HAU”  — 
F R A N K FU R T N /M EN E M

„Z a  pomocą ta k ie j taktyW  
można wpraw dzie demonstro­
wać fak t, iż  przewaga kom uni­
styczna w  dżungli wyrów nana  
została siłą am erykańskie j f lo ­
ty  pow ietrznej, z d rug ie j jed­
nak strony nie można przeo- 
czać ryzyka, iż  w  ten sposób 
śruba wojenna nakręcana jest 
coraz s iln ie j i  coraz m ocnie j 
oddala możliwość poko ju osiąg­
niętego w  drodze rokowań. 
Bomby amerykańskie m usi obec 
nie zastąpić konkretna koncep­
cja po lityczna” .

„S U N ”  —  LO N D YN
„R ozw iązanie k o n f lik tu  w  

drodze rokowań, to jedyna po­
li ty k a  realistyczna i  A m eryka­
nie pow inn i zdać sobie z tego 
sprawę...”

C ie r p ie n ia  te g o  f iń s k ie g o  
f o to re p o r te ra  z n a n e  są je g o  
k o le g o m  p r a w ie  w e  w s zy s t­
k ic h  k r a ja c h  ś w ia ta . K ie d y  
t r /e b a  z ro b ić  w  z im ie  a d ję  
c ia  z o f ic ja ln e j u ro czy s to śc i 
—  w ła ś c iw ie  n ie  w ia d o m o  ja k  
się u b ra ć . W  k o żu c h u  —  n ie  
zo stan ie  się w p u s z c z o n y m  na  
sa lę , w  k t ó r e j  o d b y w a ją  się 
u ro czy sto śc i. N a to m ia s t  w  
u b ra n k u  —  t ro c h ę  e h ło d n a w o , 
n a w e t  k ie d y  z n a jd z ie  się w a r  
to w n ik  o g o łę b im  se rc u , k tó  
r y  u s tą p i fo to re p o r te ro w i 
s w o je j b u d k i.

(CA F
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Historia a współczesność
Z w ię k s z o n y , ? « -s tira n i« yw y n u -  

toier „ P o l i t y k i”  p r z y n o ś  ty m  ra  
t t m  b o g a tą  p o rc ję  m a te r ia łó w  
h is to ry c z n y c h , „ w c ią ż  je ea eze  —• 
j a k  c z y ta m y  w  ko m e n ta in zu  re d a k  
c y jn y m  —  s p le c io n y c h  ze  w s p ó ł­
czesnością” , z n a jd u ją c y c h  w  n ie j  
s w o je  p rz e d łu ż e n ia . A  w ię c  c iąg  
d a ls z y  „ P a m ię tn ik a ” W ła d y s ła w a  
B ro n ie w s k ie g o , z  o k re s u  po  w o j ­
n ie  1920 r '„  o k re s u  d e c y d u ją c e g o  

-o  d ro d z e  id e o w e j te g o  p is a rza , 
k t ó r y  —  ja k  p is ze , o s c y lo w a ł, m ię  
d z y  P P S  a  k o m u n iz m e m . „ T e o r e ­
ty c z n ie  b l iż e j  b y łe m  k o m u n iz m u ,  

’ p ra k ty c z n ie  b liż e j P P S ” .

Z a  m ie s ię c z n ik ie m  „ N o w y j  M i r ”  
p r z e d ru k o w u je  „ P o l i ty k a ”  f r a ­
g m e n ty  p a m ię tn ik a  b . a m b a s a d o ra  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  L o n d y ­
n ie  po d cza s  o s ta tn ie j w ó ł« y ,  J . 
M . M a js k ie g o . B . in te re s u ją c e  są 
tu  zw ła szc za  s zc zeg ó ły  z p ie r w ­
szych m ie s ię c y  po w ybucłY U  w o j­
n y  ra d z ię c k o -n ie m ie c k ie j,  'k r y ty ­
k a  s ta n o w is k a  S ta l in a , n o w e  oś­
w ie t le n ie  je g o  g w a łto w n e g o  k o n ­
f l i k t u  7. C h u rc h il le m . D a le j —  
c ią g  d a ls zy  s p ra w o z d a n ia  z  p ro c e  
su s ły n n e g o  k o n tr  r e w o lu c jo n is ty  
S a w in k o w a , m . in .  o  je g o  u k ła ­
d ac h  z P iłs u d s k im .

Romain Rolland a Polska
W ie lk i  p is a rz  f ra n c u s k i R o m a ln  

R o lla n d , pod k o n ie c  ż y c ia  d e k la  
r u ją e y  s ię  ja k o  k o m u n is ta , b y ł te ż  
je d n y m  z p rz y w ó d c ó w  fra n c u s k ie  
go  p a c y f iz m u . R u c h  te n . b a rd zo  
ostro  o c e n ia n y  p rz e z  polska w y ­
w ia d  m ie d z T w o je n n y , z a w ie r a ł  
p rz e c ie ż  ź ró d ła  a u te n ty c z n e g o  h u ­
m a n iz m u , z  c a łą  s iłą  p rz e c iw s ta ­
w ia ją c e g o  się  h i t le r o w s k ie m u  
b a rb a rz y ń s tw u . O  n ie z w y k le  ser­
d e c z n y m  s to s u n k u  R o m ann  R o lla n

m

d a  do  P o ls k i p isze s zc zeg ó ło w o  w  
„ P o l i ty c e ”  M ie c z y s ła w  B rb ro w s k i.

P o le c a m y  t e ż  u w a d z e  c z y te ln i­
k ó w  c ie k a w y  a d -tyk u ł M ic h a ła  R ad  
g o w a k ie g o , p o ś w ię c o n y  z m a r łe m u  
n ie d a w n o  p rz y w ó d c y  w lo s kd rh  k o  
m u n is tó w  —  T o g lia tt ie m u .

Droga do mieszkania
W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P o l i t y k i”  — 

rz e c z o w o  u d o k u m e n to w a n y  a r t y ­
k u ł  A l.  P a s zy ń S k ie g o  p t . „ D ro g a  
do  m ie s z k a n ia ” . A u to r  d o ch o d z i do 
w n io s k u , ż e  c ię ż k ą  s y tu a c ję  w  te j  
d z ie d z in ie  w  d u ż e j m ie rz e  ro z ła ­
d o w a ć  b y  m o g ło  z w ię k s z e n ie  ro li  
i  k o m p e te n c j i  lo k a ln y c h  ra d  n a ro  
d o w y c h , k t ó r e  „ b y ły b y  n ie  t y lk o  
k o o rd y n a to re m  b u d o w n ic tw a , ale  

-s w o je  w y d z ia ły  k w a te r u n k o w e  m u  
s ia ły b y  p rz e k s z ta łc ić  w  o rg a n a  te  
re n o w e j p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j” . 
A u to r  p ro p o n u je  te ż  „ re g u la c ję  
c z y n s z ó w  w  s ta r y m  b u d o w n ic tw ie  
i  u s ta le n ie  ic h  n a  p o z io m ie  zb li­
ż o n y m  d o  rz e c z y w is ty c h  ko s z­
t ó w ” .

Zjazd socjologów

I I I  Z ja z d o w i p o ls k ic h  s o c jo lo ­
g ó w , ja k o  w a ż n e m u , w y d a rz e n iu  
w  n a s zy m  ż y c iu  n a u k o w y m , poś­
w ię c a ją  a r t y k u ły  z a ró w n o  „ P o l i - .  
t y k a ” , j a k  i  „ K u l t u r a ” . W  ty m  

-o s ta tn im  t y g o d n ik u  p is ze  o  z je ź -  
. darte w y b itn y  s o c jo lo g  J a n  S zc ze ­
p a ń s k i, p o d k re ś la ją c  d u ż e  os iąg n ię  
c la  w  t e j  d z ie d z in ie  p o ls k ic h  n au  
k o w c ó w . Z n a la z ło  to  w y r a z  w  cha  
r a k te ry s ty c z n y m  s p o s trze że n iu  d r  
R e n a ty  T u l i ł :  „ G d y b y  Z ja z d  o d ­
b y w a ł  się p rz e d  10 la ty ,  c y to w a n o  
b y  b e z  p rz e r w y  k la s y k ó w  m a r k ­
s izm u  -  lenćru lzm u. P rz e d  5 la ty  

' c y to w a n o  b y  t y lk o  s o c jo lo g ó w  a -  
m e ry k a ń s ik lc h . D z is ia j c y t u je  s ię  
n ie m a l w y łą c z n ie  s o c jo lo g ó w  p o i 
s łd c h ” .

Z  in n y c h  m a te r ia łó w  „ K u l t u r y ”  
P o le c a m y  u w a d z e  c z y te ln ik ó w  b . 
in te re s u ją c y  a r t y k u ł  S ta n is ła w o  
D a u k s z y  p t. „ M a ry n a rs k a  a n a k o n ­
d a ” , o t r u d n y c h  s p ra w a c h  u p o w ­
s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  n a  s ta tk a c h .

(J)

Na warsztacie
-  plany alternatywne

„Kurier” rozmawia
Ż kici’.’ ^Oionomięźifego. R W- PZPR'

:JU e£c-jtń M ic Iia lŁ iie iŁ itó  - a
Jak w iadom o, p rzy  K o m itec ie  W ojew ódzkim  PZPR dz ia ła­

ją  zespoły branżowe, koordynu jące  prace nad p ianam i a lte r ­
n a tyw n ym i w  poszczególnych branżach oraz zespól koo rdy ­
nacyjny, sp raw u jący  pieczę nad całością poczynań W tym  za­
kresie w  naszym w o jew ództw ie . Na tem at przebiegu pracy 
zespołów branżow ych oraz je j k ie ru n kó w  rozm aw iam y z k ie ­
ro w n ik ie m  W ydzia łu  Ekonom icznego K W  — Józefem M I­
CH A Ł K IE  W IC ZEM .

—  N A  W STĘ FIE  — m ó w i J. 
M IC H A Ł K IE W IC Z  — przypora 
n ijm y , ja k ie  powołano zespoły. 
A w ięc m am y: zespół gospodar 
k i m orsk ie j, przem ysłu m eta lo­
wego, a w łaśc iw ie  maszynowe­
go, okrętowego, prze tw órstw a 
spożywczego, do sp raw  ekspor­
tu , przem ysłu chemicznego, 
drzewnego, e lektrotechniczne­
go, budow n ictw a  i przem ysłu 
m ate ria łów  budow lanych oraz 
gospodarki kom unalne j. W praw  
dzie przedsiębiorstwa te j ostat 
n ie j branży n ie  m ają  obowiąz­
ku  opracow yw ania p lanów  a l­
te rna tyw nych , in s ty tu c ja  p a r­
ty jn a  wyszła jednak z założe­
nia, że wobec ogrom nych po­
trzeb w  te j dziedzin ie, należy 
zagospodarować w szystkie  re ­
zerw y w  celu ja k  najpełniejsze 
go w yko rzys tan ia  przyznanych 
środków.

P o n a d to  dziia ła re s ró l k o o rd y n a ­
c y jn y ,  w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  
p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  w a ż ­
n ie js z y c h  w o je w ó d z k ic h  in s ty tu ­
c j i  z a r a d z a ją c y c h  i  k o o r d y n u ją ­
c y c h . Z e s p ó ł te n  n :e t y lk o  k o o rd y  
n u je  p ra c e  ze s p o łó w  b ra n ż o w y c h  
i p o w ia tó w  n a d  p la n a m i a l te r n a ­
t y w n y m i,  a le  ta k ż e  s łu ż y  p o m o cą  
—  zw ła s zc za  zes p o ło m  p o w ia to ­
w y m  —  w  ja k  n a jb a r d z ie j  ce lo ­
w y m  w y z y s k a n iu  re z e rw  i  p r a w i­
d ło w y m  u s ta le n iu  a l te r n a ty w .

J e d n y m  s ło w e m , z a jm u je  sie  on 
k o o rd y n a c ją  p o z io m ą , zs y n c h ro ­
n iz o w a n ie m  p la n ó w  a l te r n a t y w ­
n y c h  c a łe g o  w o je w ó d z tw a  i posz­
c ze g ó ln y c h  b ra n ż .

— Chyba dziś tru d n o  jeszcze 
coś powiedzieć o efektach p ra ­
cy zespołów, może w ięc k ilk a  
s łów  na tem at k ie ru n kó w  icb 
pracy?

— No, w ięc genera lną zasa­
dą, k tó rą  k ie ru ją  się zarów-no 
zespoły branżowe, ja k  i  k o m i­
sje o ra z "zespoły pracujące- nad 
a lte rna tyw a m i _ w  w zakładach 
pracy, jest teza — co możemy 
dać w yzysku jąc  przyznane śród 
k i,  o ile  zwiększyć produkcję, 
n ie  zwiększając nak ładów  in ­
w estycy jnych. To, oczywiście, 
nie znaczy, że we w szystkich  za 
kładach n ie w ysuw a się postur 
la t i j zwiększenia in w estyc ji, 
dz ie je  się to  je dnak  ty lk o  w  
tych w ypadkach, k iedy  tak ie  
nak łady g w ara n tu ją  uzyskanie 
bardzo w ysokich  efektów .

—  Egzekutyw a K M  PZPR 
na swych w yjazdow ych posie­
dzeniach zwracała szczególną 
uwagę —  zwłaszcza w  przemy 
ś łc  te renow ym  —  na potrze­
bę rozw oju  zaplecza koopera­
cyjnego d la  zakładów  przem y­
s łu  kluczowego.

—  T a k  je s t , w  t y m  k ie r u n k u  
z m ie rz a ją  nasze w y s i łk i .  C h o d z i 
ó to , a b y  p rz e z  p e w n e  z m ia n y  w  
p r o f i lu  p r o d u k c ji  n ie k tó ry c h  za ­
k ład ó w ' d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i  
z w ię k s z y ć  ic h  zd o ln o ść  p ro d u k ­
c y jn ą  w  c e lu  z a n e w n ie n ia  d o staw  
d la  p rz e m y s łu  k lu c z o w e g o , szcze­
g ó ln ie  zaś d la  s to c zn i. P o n a d to  
w  ty m  c e lu  c lc e m y  w y k o rz y s ta ć  
w z ro s t  p ro d u k c ji ,  u z y s k a n y  w  za -  
g o s n o d a ro w a n iu  re z e rw  w  z a k ła ­
d a c h .

—  O ile  w iem y, n iek tó re  ze­
społy nie ograniczają się w y ­
łącznie do w yk ryw a n ia  i  za­
gospodarowania rezerw  w  obrę 
h ie  jednego zakładu, ale s tara­
ją  się wyzyskać rezerw y w yn i 
kające z niedostatecznej współ 
p racy przedsiębiorstw  je dne j 
branży, a nawet w  pew nym  
sensie wychodzą poza ram y 
przew idziane in s tru k c ją  KC  
PZPR,

— Is to tn ie , zespoły branżo­
we, zwłaszcza zaś gospodarki

m orsk ie j, poświęcają w ie le 
uw agi rezerwom, w yn ika jącym  
z niedostatecznej " w spółpracy 
przedsiębiorstw  jednej branży, 
szczególnie zakładów i in s ty ­
tu c ji wspó łdzia ła jących w  p o r­
cie. Zespół gospodarki m orsk ie j 
w łączy ł do swego p lanu pracy 
zbadanie m ożliwości połączenia 
np. rozdrobnionych dotychczas 
baz transportow ych  resortu  Że 
g lu g i w  jedno przedsiębior­
stwo. Ta ostatn ia sprawa po­
zorn ie nie mieści się w  in ­
s tru k c ji KC . ale je j efektem  
może być w yko rzystan ie  rezerw 
i uzyskanie znacznych oszczęd­
ności.

—  Ja k i liczny  a k ty w  jes t za­
angażowany w  opracow yw aniu 
p lanów  a lte rna tyw nych .

— Można tu  odpowiedzieć 
k ró tk o  — bardzo liczny. W  każ 
dym  przedsiębiorstw ie dz ia ła ją  
kom is je  i  zespoły — od w y ­
dzia łu, poprzez zak łady w  
kom binatach i  kom is je  sca la ją­
ce opracowania d la  całego 
przedsiębiorstwa.

P ro p o z y c je , d y s k u to w a n e  n a  ze 
b ra n ia c h  o rg a n iz a c j i p a r ty jn y c h ,  
b ę d ą  o m a w ia n e  i  z a tw ie rd z a n e  n a  
K S R -a c h . W re s z c ie  b a rd z o  lic z n y  
a k t y w  je s t  z a a n g a ż o w a n y  w  ze­
sp o ła ch  b ra n ż o w y c h  i k o o rd y n a ­
c y jn y m . Je s t to  p rz e c ie ż  n ie  t y lk o  
p ra c a  g o sp o d arc za , a le  i  p o lr ty c z  
n a , a  p o n a d to  d ą ż e n ie m  p a r t i i  
je s t ,  a b y  n ie  b y ła  to  je d n o ra z o ­
w a  a k c ja ,  le c z  s ta ły  sy s te m  o o ra  
c o w y w a n ia  p la n ó w  w  p rz e d s ię b io r  
stw a c h . M o ż n a  w ię c  o b e c n ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  u zn a ć  za  d e b ió t  a k t y w u  
p a r ty jn e g o  i  gosp o d arc zeg o  w  sto 
s o w a n iu  n o w e j f o r m y  p ra c y  —  
g o s p o d a rc ze ! i n a r t y jn e i .  o p a r te j  
n a ja k  n a j l ic z n ie js z y m  k r ę g u  lu ­
dzi. L ic ze b n o ś ć  a k t y w u  i Jego 
z a a n g a ż o w a n ie  z a d e c y d u ją  bo ­
w ie m  o  e fe k ta c h  n o w e g o  sy s te ­
m u .

R o z m a w ia ł:  A . K IL N A R

W e  W ło c ła w k u  o d d a n a  zo­
s ta ła  do e k s p lo a ta c ji n a jn o -  
w ocześniłej-jza w  k r a ju  w y ­
tw ó r n ia  c u k ie r k ó w  „ S p o łe m ” . 
In w e s ty c ja  ta  k o s z to w a ła  
p o n a d  100 m in  z ł. W  n o w y m  
z a k ła d z ie  w s z y s tk ie  n ro ce sy  
te c h n o lo g ic z n e  są c a łk o w ic ie  
z a u to m a ty z o w a n e . R o c zn a  
zrlo ’ ność w y tw ó r c z a  , w y n ie s ie  
10 700 to n  c u k ie rk ó w .

N a  z d ję c iu :  w  d z ia le  p ro ­
d u k c j i  k a rm e lk ó w .

C A F  -  fo t .  G ih l

Szafa gra
W  N A JB L IŻ S Z Y M  C ZASIE 

rozpocznie się p rodukcja  now e­
go rodza ju  „szaf gra jących” . Bę 
dą to  urządzenia stereofoniczne 
i może z ra c ji te j zalety p rz y j­
mą się bardz ie j w  św ietlicach, 
domach k u ltu ry , czy k a w ia r­
niach — n iż  dotychczas produ­
kow ane. Jeżeli oczywiście ce­
na szaf g ra jących będzie tym  
razem przystępnie j ska lku low a­
na. (r)

B U D Y N E K  N O W E G O  K IN A  
W  M Y Ś L IB O R Z U

F o to :  S t .  C ie ś la k

Dom w pałacu
JU Ż N A D  W IECZO REM , 

a zatem w  porze n a j­
w łaściw szej, zajechaliś­

m y naszą dz ienn ikarską grupą 
przed dosyć okazały pałacyk 
na sk ra ju  S targardu. Sąsisdu- 
je- b lisko  z m łynem , bo daw­
n ie j b y ł siedzibą niem ieckiego 
m łynarza. Teraz, m ieści się tu ­
ta j M łodzieżow y Dcm  K u ltu ­
ry . ;  : ■

U  w e jś c ia  w i t a ją  nas d z ie w c z ę ­
ta  i c h ło p c y  ze s łu ż b y  jw łz ą d ś o  
w e j,  w  ż ó łty c h  c h u s ta c h  i  z żó ł­
t y m i  o p a s k a m i n a  rę k a w a c h . W  
h a l lu  i po  k o ry ta rz a c h  k rę c ą  * ię . . .  
n a s to la tk i w  k o s tiu m a c h  do  ć w i­
cze ń  b a le to w y c h . G d z ie ś , z a  k tó  
ry m iś  z w ie lu  tu  d r z w i,  w y b i ja  
k to ś  n a  p ia n in ie  r y t m y  s ta re g o  
w a lc a  i  s ły c h a ć  tu p o t  nóg. Z  p ię ­
t r a  d o ch o d zą  d ź w ię k i a k o rd e o n ó w .

L o k u je m y  się w  p r z y je m n ie  u -  
rz ą d z o n e j sa lce  n a  p a r te rz e , k tó ra .  
Ja k  to  w y c z y ta liś m y  z t a b lic z k i  
n a  d rz w ia c h , s łu ż y  za  n ra c e w n ię  
f i la te lis ty c z n ą . Z e s p ó ł f i la te lis tó w  
p rze n ió s ł się  na te n  czas d o  są­
s ia d u ją c e j p rz e z  śc ianę b ib lio te k i.

...M łodzieżowy Bom K u ltu ry  
w  Stargardzie pow sta ł w  po­
ło w ie  1650 roku ; jest jednym  
z najstarszych w  Polsce. Ra­
zem z nim  p iętnastolecie p ra ­
cy tu ta j obchodzić będzie je ­
go d y re k to r L u d w ik  K ra je w ­
sk i. W  pierw szym  okresie po 
założeniu M D K  m ia ł 15 zespo­
łów  zainteresowań i o k ^ o  ?50 
sta łych uczestników. D zis ia j 
m a 58 zespołów i k ó ł specja­
lis tycznych  oraz ponad 1 000 
sta łych byw alców . K ilk a  tys ię ­
cy dodatkow o uczestniczy w  
organizowanych przez cały rok 
tzw . im prezach masowych.

D z ia ła ln o ś ć  d o m u  p ro w a d z o n a  
je s t  w  t rz e c h  d z ia ła c h :  w y c h o w a  
n.Ia te c h n ic zn e g o , w y c h o w a n ia  a r ­
ty s ty c z n e g o  o ra z  k r a jo z n a w s tw a ,  
tu r y s ty k i  i  w y c h o w a n ia  f t y c z n e ­
g o . D z ia ły  m a ją  rp e c ja łis l yczme 
p ra c o w n ie . O d w ie d z il iś m y  w s z y ­
s tk ie .

W  te a tra lne j — trzeba by ło  
przejść do n ie j przez salę ć w i­
czeń choreograficznych — tra  
f iliś m y  aku ra t na generalną 
próbę przedstaw ienia ku k ie łk o ­
wego. W  plastycznej, na p ię­
trze, zasta liśm y n a d  rysunka­
m i, m a lun kam i i  m odelowa­
niem  płaskorzeźb, grom adkę 
w  większości dziewcząt. W  m u 
zycznej, obok, coś ze dw udzie­
stu, a może i  w ięcej, samych 
chłopców pracow icie wyciąga-

Rok X X -le c ia

niczej, na p rzyk ład , także .I 
na jnorm a ln ie jsze, zdolne do 
p ruc ia  ta f l i  je z io r — ka ja k i, 
łodzie i  żaglów ki. W  m otoryza 
cy jn e j, gdzie rów nież odbywa­
ją  się w yk ła d y  teoretyczne z 
zakresu obsługi i  prowadze­
n ia  samochodów, m łodz i m a j- 
s terkow ie  ko n s tru u ją  S A M -y  
— m otocykle i  go-karty . Za j­
rze liśm y jeszcze-i do pracow ni 
sportów  wodnych. T u ta j odby­
w a ł Się w yk ła d  d la stargardz­
k ie j ha rce rsk ie j d rużyny że­
g la rsk ie j. V

Z  ra ju  w  podziem iach w ró ­
c iliśm y  na pa rte r. Tu, w  sa li 
f ila te lis tyczn e j, zasta liśm y na 

U J  O Ś i n i a c i e  p rz y k ry ty c h  obrusam i stołach, 
kaw ę i  ciastka. To p o łra k to -  

• jr u • • >*2 \  w a ły  nas ta k  gościnnie dziew -
S Z C Z 6 C 1 H S K 1 6 )  częta z pracow ni gospodarstwa 

-  ' __ _ _ domowego. •
. . .O p ro w a d z a m  C 7y te ln »k a  po  

s ta rg a rd z k im  M io t', «w ężow ym  D o r  
m u  K u l t u r y ,  jn k  p rz y s ło w io w y  
p rz e w o d n ik  „ O rb is u ” . P rę d k o ,  
p rę d k o , i  „p o  łe b k a c h ” . O n  n i«  
m a  czasu n a  d łu żs ze  p rz y s ta w a n ie ,  
Ja n ie  m a m  m ie js c a  n ą d o k ła d n ie j  
sze o p is y . N a  p r z y k ła d  k a d rę  in ­
s tru k to rs k ą  d o m u  m o g ę  ju ż  t y l ­
k o  w y lic z y ć . A  w ię c  z a tru d n io ­
n y c h  je s t  t u t a j  9 p ra c o w n ik ó w  
p e d a g o g ic zn y c h  p e łn o e ta to w y c h  i  
6 n a  p ó l e ta c ie .

ło  . m ieszki akordeonów. W  fo ­
togra ficzne j zespół fcoedukacyj 
ny w yw o ły w a ł ko lorow e zd ję­
cia.

♦Pracownie techniczne i 
„spraw nych rą k ”  ulokowane 
są w  obszernych i  suchych su­
terenach. T u ta j dopiero ra j dla 
m iłośn ików  m a js te rkow an ia ! A  
w  ra ju  tym , oczywiście, tłocz­
no! Maszyna p rzy maszynie, 
w a rsz ta t p rzy warsztacie. A 
m iędzy n im i, p rzy n ich  za­
pracow ani m łodzieńcy. S tuka­
ją , p iłu ją , tną, k le ją , składają 
wszelakie elem enty. W  pracow 
n i m odelarstwa lo tn iczego — 
najnowsze modele sam olotów. 
W  pracow ni m odelarstw a ra ­
kie tow ego — ra k ie ty , k tó ry m i 
w iosną i la tem  będą niebo 
szturm ować. W pracow n i m o­
delarstw a okrętowego — m o­
dele s tatków .

B udu je  tu  się przecież nie 
ty lk o  skrom ne modele. W  szkut

W  tym  pa łacyku  stargardzk i 
M D K  m ieści się od niedawna. 
D ług ie  la ta  gn ieździł się w  mai 
ły m  i ciasnym  budyneczku. 
Pa łacyk na siedzibę otrzym ał, 
d z ię k i dużej pomocy K o m ite tu  
Powiatowego p a r t ii,  w  roku 
1983 — po P ow ia tow ym  Domu 
K u ltu ry . Każdem u pow ia tow i 
życzyć trzeba ta k ich  domów 
zajęć k u ltu ra ln y c h  i  ro z ryw k i 
d la  m łodzieży.

JE R ZY  K A R P IŃ S K I
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STATYSTYK
w krainie koszmaru

„K R O N IK A  Ł A T  W O JN Y 
l  O K U P A C JI”  L u d w ik a  L a n - 
daua jest bezcennym doku­
m entem  h is to rycznym : rozpo­
częta przez autora  w  końcu 
wrześn ia  1939 r .,  doprowadzona 
do końca lu tego 1944, zawiera 
codziennie z najw iększą sk ru ­
pulatnością notowane fa k ty , 
op isy wydarzeń, relacje. Udało 
się odnaleźó ty lk o  część tych 
zapisów — bardzo zresztą zna­
czną obe jm ującą ogółem ok. 
1 600 trag icznych dn i (w rze- 

_sień 1939 — lis topad 1940, gru  
dzień 1942 — lu ty  1944). A u to r

„Domy wszystkich muz“
S tu d e n c i g d ań s cy  po d  p a tro n a ­

t e m  zn a n e g o  k lu b u  „ J ta k ”  o rg a n i­
z u ją  p o m y s ło w y  k o n k u rs :  d o m  stu  
d e n e k : , tetćrego  m ie s z k a ń c y  w y k a ­
ż ą  n a jw ię c e j in ic ja ty w y  w  o rg a ­
n iz o w a n iu  im p re z  k u l tu r a ln y c h ,  
o trz y m a  h o n o r o w y  t y t u ł  „ D o m u  
w s z y s tk ic h  m u z ” . (K t - P A P ) .

został aresztowany w  osta t­
n im  dn iu  lu tego 1944 — i od 
te j c h w ili b ra k  w iadom ości o 
jego losach. N ie w ą tp liw ie  zo­
s ta ł zam ordowany, tak  ja k  i  
cała na jb liższa jego rodzina.

Iy U d w ik  L a n d a u  b y l w y b itn y m  
e k o n o m is tą -n a u k o w c e m , k t ó r y  w  
w y d a n y c h  p rze d  w o jn ą  w ie lu  p r a ­
ca ch  s k u p ił  s w o je  z a in te re s o w a n ia  
g łó w n ie  n a  s p ra w a c h  s p o łe c zn y c h . 
C zas  o k u p a c ji  s p ę d z ił b ą d ź  w  W a r  . 
s z s w ie , b r ć ż  *— r ®  u c ie c zc e  « g e t ta  
(b y ł  p o c h o d ze n ia  ż y d o w s k ie g o )  —  
w e  W ło c h a c h , pod W a rs z a w ą .

O to znaleźliśm y się w  auten 
tycznym  świecie bezsensu i 
koszmaru. S ta tys tyk  us iłu je  
u jąć go w  cy fry , p róbu je  okre ­
ś lić jak ieś rządzące n im  p ra ­
wa, ja k iś  przyb liżony  sens te j 
ekonom ik i absurdu, tego łańcu 
cha na jdzikszych rep res ji i b ła  
żeńskiej „łaskaw ości”  zw ycięz­
ców. N o tu je  np. Landau, że w  
k ilk a  dn i po k rw aw ych  egze­
kucjach zachciało się gen. gu­
berna to row i F ra n ko w i odbyć

POCHWAŁA DOBREJ ROBOTY
N IEC H  M I W Y B A C Z Ą  M A L  

KO N TEN C I, iż  ten pierwszy  
po dłuższej p rzerw ie fe lie to n ik  
na tem aty te lew izy jne nie bę­
dzie zaw iera ł przygan, lecz 
w ręcz odw ro tn ie  — słowa poch 
w ały. Tak rzadko ma się oka­
z ję  je  wypowiadać, w ięc dziś 
n ie  mogę odm ów ić sobie te j 
przyjem ności, tym  w iększej iż 
chodzi tu  o szczecińską TV. 
Dawno ju ż  bowiem  np. nie 
oglądałem tak  znakomitego w y  
w iadu ja k  ten k tó ry  przeprowa  
d z ił ostatnio red. W łodzim ierz  
P io trow ski. Z ło ś liw i będą na 
pewno tw ie rdzić, że sam tem at 
b y l tak  wdzięczny i  budził w  
nas ty le  przeróżnych m iłych  
skojarzeń, iż  ro la  prowadzącego 
była w  pewnym  sensie u ła tw io  
na. Cokolw iek by się jednak  
rzekło, to  była dobra robota 
dziennikarska. G w o li wyjaśnię  
n ia : w yw ia d  przeprowadzano 
z dyrektorem  Szczecińskiej W y­
tw ó rn i Wódek.

Drugą pozycją, k tó ra  m ile  m nie  
rozczarowała, to czwartkowa  
rozm owa szefa szczecińskiego 
ośrodka red. St. Borowieckiego, 
z, te lew idzam i. Rozmowa nie 
zza b iurka , nie prosta, zalewa­
jąca naś zewsząd w  T V  „gad­
ka” , a le rozmowa ja k  na jb a r­

dzie j te lew izy jna w  fo rm ie  
(m. in . m ówiąc o najbliższych  
pozycjach repertuarow ych pre­
zentowano je  wraz z autoram i). 
Red. St. B orow iecki, którego, 
ja k  pam iętam y, pierwsze kon­
ta k ty  z ka m t.ą  nie by ły  zbyt 
zachęcające, tym  razem czul się 
ju ż  przed n 'ą  n iem al całkiem  
pewnie prowadząc program  w  
znakom itym , iście sportowym  
tempie. A  że p rzy tym  ma on 
także i  to, co nazyioamrj u - 
m iejętnością naw iązyw ania kon­
ta k tu  ze słuchaczam i — wraże­
n ia  w ięc by ły  ja k  najlepsze.

A L IG A T O R

tr iu m fa ln ą  podróż po swoim
państw ie” ; i c y tu je  cyniczne 

sprawozdanie z te j podróży z 
„W arschauer Z e itu n g ” : na u l i­
cach W arszawy w ita ć  m iano 
tego kata... radosnym i uśm ie­
cham i!

K o w m a r  z a ra ż a  s a m y c h  „ w ła d ­
c ó w ” ; s p o łe c ze ń s tw o  p o ls k ie  b ro n i  
s ię  p rze d  n im  z c a łą  s iłą  ro z p a c z y , 
p o z o rn ie  b e z c e lo w y  o p u r o k a z u je  
s ję  J e d y n ie  s k u te c z n ą  b ro n ią  -  j e ­
ż e l i  n ic  f iz y c z n ą , to  m o ra ln ą . D e ­
p r a w a c ji  w  te m p ie  p rz y s p ie s z o n y m  
u le g a ją  zaś p rz e d e  w s z y s tk im  N ie m  
c y . Je s te ś m y  ś w ia d k a m . s tra s z liw e ­
go  u p a d k u  i r o z k ła d u  m o ra ln e g o  
w s trz ą s a ją c e j, ch o ć  p lu g a w e j t ra g e ­
d i i  „ p o rz ą d n e g o ”  n a ro d u  n ie m ie c ­
k ie g o .

O s ta tn i to m  „ K r o n ik i ”  I .a n d a u a  
o b e jm u je  o k re s  od je s ie n i 1943 do  
p rz e d w io ś n ia  1944. O k re s , k ie d y  n ie  
u c h ro n n a  k lę s k a  N ie m ie c  je s t  ju ż  
o c z y w is ta , a z a r a z e m  k ie d y  te r r o r  
d o c h o d z i do  s zc zy to w e g o  n a p ię c ia . 
A u to r , z a c z y n a ją c  s w o ją  „ K r o n ik ę ”  
w  ro k u  1939, p r z e w id y w a ł ,  ja k ż e  
s-u s zn ie , ze w o jn a  p o tr w a  d łu g o ;  
te ra z  J e d n a k  c ie rp liw o ś ć  je g o  je s t  
na w y c z e rp a n iu , o b u rz a  się n a po ­
w o ln o ś ć  o fe n s y w y  n a zac h o d z ie . 
C o ra z  czę śc ie l p o b rz m ie w a  w  je g o  
zap is a c h  tra g ic z n e  p y ta n ie :  c zy  do ­
ż y je m y ?

Nie dożył. A le  dokonał w ie l­
k ie j rzeczy: pozostaw ił wszech 
stronne, nie dające się podwa­
żyć św iadectwo p raw dy. W y ­
daje się, że św iadectwo to u - 
dostępnione być pow inno w  
licznych przekładach także in ­
nym narodem  Europy, k tó ra  
szczyci się swoją ku ltu rą . B y ł 
bow iem  Landau nie ty lk o  u - 
czonym, próbu jącym  w y jaśn ić  
naukowo św ia t koszm aru: b y ł 
p raw d z iw ym  E uropejczykiem , 
do końca bystro obserw ującym  
bezm iar h itle ro w sk ich  nikczem 
ności i  zbrodni. W arto  o tym  
pam iętać dziś, k ie d y  ponurzy 
spadkobiercy te j „ id e o lo g ii” , 
k tó ra  by ła  zdradą ludzkości — 
próbu ją  — o iro n io ! — przed­
staw iać się jako... Europy o- 
brońcy.

F E L IK S  JO RDAN

- Oto nasz niezawodny, n igd y  nie psujący się m odel!

W stulecie urodzin * 
poety Skalnego Podhala

Kazimierz 
Przerwa - Tetmajer

N ik t tak nie kochał smolnych watr, 
trzasku i dymu stosów,

I  nikt znad głuchych szczytów Tatr  
natrzących w  dół niebiosów...

I  w  świecie n ikt nie kochał tak 
samotnej skalnej drogi —  

urwisk, gdzie w dole buja ptak 
i groza pieści nogi...

Nie darm o nazywano go „Poetą Skalnego Podhala” . 
Najlepsze (i na jtrw a lsze) s tro fy ' jego bogatej twórczości — 
to liry k a  i epika tatrzańska. Jej też zawdzięcza trw a łą  
( i odrębną) pozycję w  lite ra tu rze  po lsk ie j.

K az im ie rz  P rzerw a-T e tm a je r w p row adz ił do lite ra tu ry  
narodowej regionalizm  podhalański —- p iękno T a tr, odręb­
ność zw ycza jów  i  m ow y polskich góra li. Syn góra lsk ie j 
w iosk i, choć losy rzu c iły  go n a jp ie rw  do K rakow a, a na­
stępnie do W arszawy, do końca życia czuł się zw iązany 
z rodz in nym i stronam i.

■ P  »

ftót&uc&na
T W IIR B Z J t
Kazimierz Golczewski (1)

Praca, której druk dziś rozpoczynamy, od­
powiadając na dochodzące nas z różnych stron 
najautentyczniejsze zamówienie społeczne —  to 
relacja o wydarzeniach sprzed la t dwudziestu. 
Autor opowiada w  niej, opierając się na zacho­
wanych źródłach archiwalnych i pamiętnikar 
skich relacjach naocznych świadków o końcu 
niemieckiego panowania w  Szczecinie i począt­
kach polskich dziejów miasta. Choć nie jest 
to powieść sensacyjna, pracę czyta się z zapar­
tym  tchem. Druk je j w  opracowaniu książko­
wym zapowiada „Wydawnictwo Poznańskie” 
w  późniejszym czasie. Zanim to nastąpi, może­
cie już dziś śledzić na łamach naszej gazety 
dzieje „PORZUCONEJ T W IE R D Z Y ”.

Z im ow y i  m roźny koniec stycznia 1945 ro ku  sta­
w a ł się d la  obyw ate li tzw. wschodnich p ro w in c ji 
I I I  Rzeszy coraz to bardzie j gorącym  okresem. Na 
północy, w  Prusach W schodnich, 2 i  3 F ron t B ia­
ło ru sk i ro zb ija ł h itle row ską  G rupę A r m ii „Ś rodek” ,

a nad Wisłą w ojska I  F ron tu  B ia łoruskiego gro­
m iły  inrtą Grupę A rm ii oznaczoną lite rą  „ A ” .

B itw a  nad W isłą przeniosła się szybko nad 
Odrę, gdzie na północ od K ostrzyn ia  pierwsze czoł­
g i radzieckie z 2 a rm ii pancernej gw ard ii, wspiera­
ne przez żołn ierzy z 5 a rm ii uderzeniowej, poja­
w iły  się 31 stycznia. Skuta lodem  O dra u ła tw iła  
przejście na sw ój zachodni brzeg i pierw szy przy­
czółek — ja k  to m ów ią h is torycy w o jskow i „na  
k ie ru n ku  be rlińsk im ”  — s ta ł się faktem  dokona­
nym . Za oddzia łam i genera łów : ■— Bogdanowa i  
Bierżaw ina, 1—2 lutego w ysz ły  nad Odrę także 
oddzia ły I  a rm ii pancernej g w a rd ii (dowódca — 
gen. p łk  N. K a tukow ). 8 a rm ii g w a rd ii (dowódca — 
gen. p łk  W. Czu jkow ) oraz arm ie : 69 (gen. p łk  
Kolpakczy) i  33 (dowódca — gen. p łk  W. Cw ieta- 
jew ). Do 3 lutego arm ie działające w  centrum  i na 
lew ym  skrzydle 1 F ron tu  B iałoruskiego oczyściły 
wschodni brzeg O dry  w  je j środkow ym  brzegu 
(z w y ją tk ie m  re jonów  Kastrzun ia  i  F ra n k fu rtu )  — 
od Cedyni na południe. To by ł naprawdę szok dla  
sztabowców H itle ra  — Rosjanie s ianę li przecież 
przed bram am i B e rlina !

Stara fryd ryc ją ńska  tw ie rdza  nad O drą ja ką  byl 
Kostrzyń, naw et z załogą dowodzoną pnzez kata 
W arszawy generała SS Reinefąhrta, nie byłaby  
w  stanie ich  zatrzym ać . K ie row n ic tw o  prze jm uje  
w ięc sam R e ichsfiih re r H e in rich  H im m ler, k tó ry . 
m ianow any został dowódcą nowo sformowanego 
zgrupow ania nazwanego „G rupą  A rm ii W is ła ” . 
Podporządkowane m u 32 dyw iz je , liczące przeszło 
400 tys. żołnierzy, 4 900 dz ia ł i  m oźdz:er~•• ponad 
1000 czołgów i  dz ia ł szturm ow ych oraz 500 samolo­
tów , skoncentrow ały się na Pomorzu Zachodnim, 
by bronić dróg w zd łuż Wybrzeża B a łtyku  i ewen­
tua lnym  atakiem  na po łudn ie  ratow ać Be rlin . Na razie  
jednak H im m ler'zaskoczony ofensywą radziecką 
tak  nap isał J lutego do H itle ra :

„M ó j wodzu! ■ Dowództwo grupy A rm ii „W is ła ”  
dostrzega poważne niebezpieczeństwo uderzenia 
n ieprzy jac ie la  ku sto licy  Rzeszy, tu ta j bowiem dy­
sponować możemy (prócz słabych s ił ubezpieczają- - 
cyćh) ty lko  25 d yw iz ją  grenadierów pancernych, 
wyładow aną w  re jon ie  Kostrzynie. W  dn iu  ju trz e j­
szym dow ództwo G rupy A rm ii n ie może liczyć na 
dalsze awizowane s iły ” .

Tego samego zdania by l również dzisiejszy szef 
w yw iadu  bońskiej Bundeswehry, a ówczesny szef 
oddzia łu wywiadowczego „W o jska obce na  Wscho­
dzie” , gen. R. Gehlen, k tó ry  w  sw e j ocenie sytuacji 
n ieprzyjacie la z dnia 1 lutego m eldował:

„...W  lu ku  O dry -W arty  i na północny zachód od 
K ostrzyn ia  udało  się rozpoznać 1 i  2 arm ię panc. 
gw. oraz nacierające w raz z n im i arm  e ogólno- 
wojskowe. Trzeba liczyć  się z tym  iż n iep rzy jac ie l - 
Wkrótce (prawdopodobnie ju tro )  dokona próby roz­
w in ięcia przyczółków na Odrze oraz (jeś li uda s ę . 
—- bez zatrzym ania) rozw in ie  natarcie na B e rlin ” .

H itle row cy  zrozum ie li, że sytuacja była poważna 
i  nie pozostaje im  iuż n ic  innego ja k  bronić się . 
rozpaczliw ie na ostatn ich lin iach  umocnień, które  
m ia ły  „...służyć n iem ieckim  w ojskom  lądowym  na 
wschodzie ja ko  oparcie w  rozstrzygającej b tw ie  
o rdzeń Rzeszy N iem ieckie j...”

Pas tych umocnień, sięgający od systemu „M a ł­
gorzaty”  na Węgrzech, p&przez S łowację w  k ie ru n ­
ku  Odry, nazwany został poetycznie „ l in ią  N ibe- ■_ 
lungów ”. Jedną z tw e rd z  te j l in i i  m ia ł być Szcze­
c in  — stolica p ro w in c ji Pomorze. W  ten sposób 
wyznaczona została *emu m iasta jego ostatnia ro la  
w  h is to r ii I I I  Rzeszy. N im  jednak g łów n i aktorzy  
tego aktu  we jdą na scenę i  n im  znajdzie się ono 
w  bezpośrednim ogn iu wojennego fro n tu  a jego 
nazwa po iaw i się w  kom un katach .,Oberkom m an­
do der W chrm acht popatrzm y na jego ostatnie
dzieje pod n iem ieck im  panowaniem. I

CD N  ¡3
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PRZED K IL K U  dn iam i rozegrano pierwsze spotkania tu r  
n ie ju  hokejowego dla m łodzieży sakół podstawowych, śred­
n ich I zespołów „d z ik ic h ” . T u rn ie j zorganizowany je s t przez 
M ie js k i K o m ite t Spartakiad, KS Sparta i  redakcją  „K u r ie ­
ra ” . Mecze rozgrywane są systemem pucharowym .

A  OTO w y n ik i spotkań, k tó rych  zwycięzcy aw ansow ali 
do następnej rundy rozgryw ek.

G R U P A D E U i lN  szkól podstaw owych: Szkota Podstawo 
wm n r  66 —  Szkoła Podstawowa n r 23 1:5, Szkoła Podsta­
wowa n r 43 —  Szkoła Podstawowa n r 64 3:0 oraz drogą 
losowania awans do dalszych rozgryw ek uzyskały szkoły 
u r  21 i  48.

P IE R W S Z E  B R A M K I  
W TURNIEJU „KURIERA“

G R U P A  S Z K Ó Ł średnich: Techn ikum  Samochodowe — 
T echn ikum  Energetyczne 5:1, Techn ikum  Geodezyjne — L i 
ceum Ogólnokształcące n r 6 7.1.

G R U P A D R U ŻYN  „d z ik ic h ” : S poko jn i — M e rk u ry  2:0, 
P łonią I I  —  Żełechow ianka 5:2, Young Eoys — B łyskaw ica  
2:1, O dra G ry fin o  — A lba tro s  5:0, N iagara —  L ivc rp o o ł 
9:2, G umieńce — L ito śc iw i 5:0, O ld  Boye — Bagna 4:2.

T E R M IN  i zestawienie par następnej ru n d y  rozgryw ek 
podamy w  na jb liższym  czasie, (p)

Doskonałe wyniki lekkoatletów w USA

Nie m a „u lgow ej ta ry fy “ 
w  roku poolim pijskim
PO NAD 13 tys. w idzów  ze b ra ło  się w  h a li sportow ej w  

Los Angeles, by obserwować w ie lk ie  zawody le kkoa tle ­
tyczne z udziałem  czołowych zaw odników  św iata. Im p re ­
za uda ła się. Zaw odnicy uzyska !! w ie le  doskonałych w y ­
n ików . k tó re  są na jlepszym i rezu lta tam i ha low ym i na 
świecie.

W  TE J R E W II najw iększych 
gw iazd św ia tow ej le kko a tle ty ­
k i dobrze sp isa li się reprezen­
tanci Polski. B rązow y m eda li­
sta o lim p ijs k i,  A n drze j B A - 
D E N S K I i  pechowiec z Tokio  
Edw ard C Z E R N IK  odnieśli 
zwycięstwa. Cenny jest sukces 
Bodeńskiego na 440 y. Nasz 
św ie tny biegacz spotka ł się z

Am erykan inem  Larrabee, i  po­
kona ł swego ryw a la , uzyskując 
czas 48,5. M is trz  o lim p ijs k i uzy 
ska ł 48,8. Trzecie m iejsce za­
ją ł A m erykan in  C h itpey — 
49,6.

Pod nieobecność rekordz is ty  
św iata, Walerego B rum ela , nasz 
reprezentant Edw ard Czernik 
w yg ra ł skok w zw yż rezu lta tem

150 lekkoatletów 
w mistrzostwach 

halowych
W N IE D Z IE LĘ  w  szczeciń­

sk ie j h a li sportow ej rozegrane 
zosta ły ostatn ie konkurencje  
dw udn iow ych  halowych m i­
strzostw  w  le k k ie j atletyce. 
N a starcie stanęło ponad 150 za 
wodniczek i zaw odników  okrę ­
gu szczecińskiego.

PO ZIO M  zawodów dobry. W 
p u n k ta c ji zespołowej w  katego­
r i i  seniorów zw yciężyła Pogoń 
przed AZS-em  i Pom orzani­
nem, a w  ka tego rii ju n io ró w  
pierw sze m iejsce za ję li lekkoa t 
lec i Chrobrego przed Pogonią 
i  Pomorzaninem , (p)

Remis
portow ców
z Thorezem
P R ZE B Y W A JĄ C Y  na o- 

bozie p iłka rze  Pogoni roze­
g ra li ju ż  p ierw szy mecz 
sparringow y z G órn ik iem  
Thorez. Spotkan ie zakoń­
czyło się w yn ik ie m  re m i­
sowym  3:3. B ra m k i dla 
portow ców  zdobyli F IJ A Ł ­
K O W S K I 2 i  G A C K A  1.

(P )

Spełniło sią 
marzenie Heitzer

Po p ięc io le tn im  panowaniu 
H o łend e rk i S jouk je  D IJK S T R Y  
ty tu ł m is trzyn i E u ropy w  ły ż ­
w ia rs tw ie  fig u ro w ym  pow rócił 
dc A u s tr ii (przed H olenderką 
m is trzyn ia m i b y ły  ko le jno  A u ­
s tria czk i: E IG L , W EN D L i W A L  
TER).

W y n ik i:
1) Regina H e itze r (A ustria ) 

i— 2288,6 pkt.
2) S a lly -A n n  S tap le fo rd  (W. 

B ry ta n ia ) —  2191,7 pkt.
3) N ico le Hassler (F rancja) 

2178,2 pkt.

M ATS0N
-  2 0 ,1 7  m

w  ku li
N A  ZA W O D A C H  ha lo­

w ych  w  Dallas w  USA 
m iotacz am erykański M a i­
son srebrny m edalista o- 
lim p ijs k i z Tokio , uzyskał 
w  pchn ięciu ku lą  20,17. 
W y n ik  ten jest na jlep ­
szym rezu lta tem  na św ie­
cie w  ha li. Na tych  sa­
m ych zawodach in n y  m io ­
tacz am erykański, G ubner, 
osiągnął 19,80.

2.15. R yw a le  nie b y li w  stanie 
naw iązać z  n im  w a lk i.

T rzeci nasz reprezentant, W i 
to ld  B A R A N , s ta rtow a ł w  b ie­
gu na 1 m ilę . Z a ją ł on trzecie 
m iejsce z czasem 4.08,8. Losy 
biegu rozstrzygnę ły się na f i ­
niszu. Z w yc ięży ł Nowozeland­
czyk Davies 4.06.3. a drugie 
m iejsce za ją ł m is trz  o lim p ijs k i 
na 10 tys. m  A m erykan in  M ills  
4.06,6.

Jedną z na jbardz ie t in teresu 
jących k o n ku re n c ji zawodów 
b y ł bieg na 1 090 y. S po tka li 
się w  n im  d w u k ro tn y  z ło ty  me 
dalista z T ok io , Nowozeland­
czyk Snell i  coraz groźniejszy 
jego ry w a l K a nady jczyk  C ro t- 
hers. Po em ocjonującej walce 
zw yciężył Snell z czasem 2.07,9 
wyprzedzając swego ryw a la  ok. 
3 m. K a nady jczyk  uzyskał re ­
zu lta t ?.08,4.

W IE LE  EM O CJI p rzyn iós ł 
po jedynek w  skoku w  dał męż 
czyzn, w  k tó rym  spo tka li się 
dw aj na jleps i zawodnicy na 
świecie w  te j konku ren c ji; re ­
kordzista św iata A m erykan in  
Boston i radz ieck i zaw odnik 
T e r Owanesjan. Zw ycięży ł 
A m erykan in  zaledwie o 1 cen­
tym etr, osiągając 8.04.

D O S K O N A LĄ  FO R M Ą zaim 
ponowała rekordz is tka  św iata 
w  skoku w  dal, m is trzyn i o lim  
p ijska  z Tokio, M a ry  Rand (An 
glia). W  pierw szym  swym  sko­
ku osiągnęła ona 6.35, uzysku­
jąc najlepszy ha low y w y n ik  na 
świecie.

N A JLE P S ZY  w y n ik  na świe 
cie w  h a li osiągnęła także re ­
kordz is tka  św iata w  skoku 
wzwyż, Rum unka B A LA S  — 
1,81. Po lka B IED O W A nie sta­
nęła w  tym  dn iu  na starcie.

Dziś reuuanż na Lodogrjjfie

Sparta-Zawisza 3:6
W C Z O R A J  N A  S Z C Z E C IŃ S K IM  L O D O G R Y F IE  R O Z E G R A N O  

S P O T K A N IE  W  H O K E J U  N A  L O D Z IE  O  M IS T R Z O S T W O  P O L S K I  
O K R Ę G U  P O M O R S K IE G O  P O M IĘ D Z Y  S P A R T Ą  S Z C Z E C IN  A  Z A ­
W IS Z A  B Y D G O S Z C Z . Z A S Ł U Ż O N E  Z W Y C IĘ S T W O  O D N IE Ś L I  G O S  
CTE 6:3 (3:0. 2:2, 1:1). B R A M K I  S T R Z E L IL I :  D L A  Z A W IS Z Y  C I -  
C H O R A C K I 3. H IP S Z E R  1, S Z O P 1 E R A J  1 i K O W A L S K I  1, A  D L A  
G C B P O D A R Z Y  B IS K U P  2 i  W IŚ N IE W S K I  1.

ZESPO ŁEM  zdecydowanie lep  
szym b y ł Zawisza. Goście za­
dem onstrow ali lepsze wyszko lę 
nie techniczne, a przede w szy ­
s tk im  dobrze opanowaną jazdę 
na łyżw ach. Szczególnie podo­
ba ł się reprezentant P o lsk i w  
ka tego rii ju n io ró w  — H IP ­
SZER.

S P A R TA  zagrała słab ie j niż 
się spodziewano. Hokeiści szcze 
cińscy w  trzec ie j te rc ji m ie li 
k ilk a  ka p ita ln ych  okaz ji do zdo 
bycia bram ek, jednak w szyst­
k ie  akcje likw id o w a n e  b y ły  
skutecznie przez obronę Z a w i­
szy. N a w yróżn ien ie  zasługuje 
jedyn ie  Ryszard W IŚ N IE W S K I, 
k tó ry  b y ł in ic ja to re m  w ię k ­
szości a taków  na b ram kę goś­
ci. Jednakże b rak  zrozum ienia 
przez pozostałych napastn ików  
S party  n iw eczył te w y s iłk i w  
sytuacjach podbram kow ych.

S P AR TA w ys tą p iła  w  naste- 
oującym  składzie: Wyszeeki, So 
bola, R. L itw in k o , Kit? oś, Lam  
forych, T a lkow sk i. W iśniew ski, 
G ra lzer, M a ius iak , B iskup. 
S ta tn ik , M rraszkó , Tomaszew­
ski, C iem iński.

D Z IŚ  O G O D ZIN IE  18 na 
sztucznym  lodow isku p rzy A l.

W ojska Polskiego rozegrane zo 
stanie rewanżowe spotkanie po 
m iędzy Zawiszą i Spartą.

W  SOBOTĘ ju n io rz y  S party 
e fektow nym  zwycięstwem  nad 
P o lonią Bydgoszcz 7:1 zapewni 
l i  sobie udz ia ł w  fina łow ych  
rozgryw kach o m istrzostw o 
okręgu pom orskiego, (p)

5-6-15-20-22-40
(45)

Turniej piłkarski 
-  rozpoczęty ,

W  H A L I  S P O R T O W E J  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a  ro zp o c zą ł się  w c z o ra j  
P I Ł K A R S K I  T U R N IE J  H A L O W Y  
J U N IO R Ó W  o m is tr z o s tw o  m . Szcze  
c in a , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  S e k c ję  
M ło d z ie ż o w ą  O Z P N .

P ie rw s z y  d z ie ń  tu r n ie ju ,  k t ó r y  
c ies zy  s ię  o g ro m n y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  p t łk a r -  
s tw a , t r w a ł  d o  p ó źn y c h  g o d z in  w ie  
cz .o rn yc łi. W e d łu g  re g u la m in u  4-oso  
b o w e  zes p o ły  g r a ją  s p o tk a n ia  
(2 x  10 m in u t )  w  8 g ru p a c h  po 6 
d ru ż y n .

A  o to  w y n ik i :
P o g o ń  V  — C h r o b r y  V  3:1, P ogoń

I I  — Ś w it  I I  — 6:3. P o g o ń  V I I I  — 
C z a r r i í  I I  3:3, P o g o ń  I I I  — C z a rn i 
I V  7:0, P o g o ń  I  — P io n ie r  I I I  4:0, 
P o g o ń  V i l  — B u d o w la n i I  2:6, P o ­
g o ń  V I  — C z a rn i — I  1:8, P o goń  
I V  — Ś w it  I  1:2, A r k o n ia  I V  — 
P ro m ie ń  I  P o lic e  6:«, A r k o n ia  V  
— O rz e ł I I  7:3, A r k o n ia  V I I  — P io  
n ie r  I I  5:2, A r k o n ia  I I I  — C h ro b ry  
tV  1:6, A r k o n ia  I I  — P ro m ie ń  I I  
P o lic e  1:1, A r k o n ia  V I  —  C z a rn i 
V I  4:3. A r k o n ia  V I I I  — C h ro b ry
I I I  1:6, A r k o n ia  I  — B u d o w la n i I I  
S:2.

P o zo s ta łe  w y n ik i  s p o tk a ń  e l im i­
n a c y jn y c h  z a m ie ś c im y  w  n u m e rz e  
ju t r z e js z y m ,

( n >

W  K A R P A C Z U  z a k o ń c z y ły  się X  
s a n e c z k o w e  m is tr z o s tw a  E u ro p y  
ju n io r ó w . Z a k o ń c z y ły  się o n e  d u ­
ż y m  s u k ce se m  r e p r e z e n ta n tó w  P ę j  
s k i, k t ó r z y  z d o b y li  2 z ło te  i  3 b rą ­
z o w e  m e d a le .

N A  Z D J Ę C IU :  D a n u ta  B A R A S  
(p o ś ro d k u ) w  t o w a rz y s tw ie  sw o ich  
k o le ż a n e k . B a ra ś  z d o b y ła  w  K a r p a ­
czu  b rą z o w y  m e d a l d la  P o ls k i.

C A F

Porażka
pięściarzy Pogoni

ZG O D N IE  z p rzew idyw an ia ­
m i pięściarze szczecińskiej Po­
goni w  meczu o m istrzostw o I I  
l ig i doznali ko le jn e j porażki u - 
legając G ó rn iko w i T u rów  7:13.

A  OTO pozostałe w y n ik i spot 
kań p ierw szej g rupy : ŁTS  Ła­
będy — A s to ria  Bydgoszcz 18:2, 
G w ard ia  Z ielona Góra — O lim ­
pia Poznań 7:13, G ó rn ik  Zagó­
rze — Broń Radom 10:8. (p)

jV c riz  te cw e tiT c tfz
CO S IĘ D Z IE JE  Z  S IA T K A R Z A M I?

Z  NASZYCH , szczecińskich lo ka lnych  wydarzeń sporto- 
ioych, na czoło wysuwał się wczorajszy mecz o m istrzo­
stwo I  lig i pom iędzy s ia tka rzam i Pogoni i  AZS A W F W ar­
szawa. 6  tym , że z akadem ikam i przegra ły  siln ie jsze ze­
społy ja k  Pogoń — w iedzie liśm y. N ie w iedze liśm y  nato­
m iast, że portow cy set w  tak  beznadziejnej fo rm ie , że az 
dz iw  bierze. Przecież do zakończenia rozgryw ek pozostało 
jeszcze k ilk a  spotkań i  to  to dodatku na obcych boiskach. 
Czyżby w ięc m ia ła  się pow tórzyć ubiegłoroczna sytuacja, 
k iedy  to podopieczni trenera  Szołom ickiego ty lk o  „cudem " 
u trzym a li się w  ekstraklasie? D opraw dy trud no  zrozumieć 
co nagle stało się z ru tyn ow an ym  przecież zespołem.

P O LA C Y  N IE  ZA W O D Z Ą  W USA  
Zza „ W ie lk ie j W ody" nadeszły bardzo pom yślne w iado­

mości. Skrom na g rupka  polskich lekkoa tle tów  spisuje się 
znakom icie! Zw ycięstw a C Z E R N IK A  w  skoicu wzwyż, B A - 
DEŃSICIEGO na 440 y m ają  swoją wym owę. G orzej po­
w iodło się W ito ld o w i B A R A N O W I, k tó ry  w  biegu na 1 m ilę  
za ją ł trzecie miejsce. Podczas tych samych zawodów uzy­
skano szereg doskonałych w yn ików , k tóre są najlepszym i 
rezu lta tam i ha low ym i na świecie. Dość wspomnieć o w y­
n iku  20,17 m M ATS O N A w  pchnięciu kulą, 8,04 m BOSTO­
N A  w  skoku w  dal, czy 6,35 m  A n g ie lk i RAND w  te j samej 
konku ren c ji. Lekkoatle tyka idzie w ięc wciąż naprzód. Nie 
ma u lgow e j ta ry fy  — naw et w  ro ku  poo lim p ijsk im , na 
progu sezonu.

19 REKORDÓW  W  H A L I  SPORTOWEJ 
Przez dw a dn i odbyw ały się w  H a li SpOftowej m is trzo ­

stwa okręgu ju n io ró w  i  se n iorów  w  le kk ie j atletyce. 
Podczas tych zawodów „p ę k ło " aż 19 rekordów  ha low ych ! 
W ysoki poziom n iem a l we wszystkich konkurencjach, w y­
równana staw ka zawodniczek i  zaw odników, dobra orga­
nizacja, z łoży ły  się w sumie na imprezę, ja k ic h  należało 
by życzyć w ięcej. _________ _______ KO  RN ER
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-STRONA T

—  n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  - 
la  w d ó w k a ”  g . 19.15.

K  A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7  
ra n o .
A P T E K I
K R  3 —  P ia s tó w  20 —  te ! . 485-17; 

„WCSO N R  6 —  W o j. P o l. 134 — 451-97; N R  
S —  R o o s e v e łta  58 —  t e l.  353-32.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ B o k s e r  i 
k m ie rć ”  g . 10.30, 13, 15.3», 18, 20.30 

. — cze sk i —  od  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  
I  w t o r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a rag o s s ie”  
g . 9, 12.30, 16.15, 20 —  p o i. —  od  la t  
16 —  p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k ) ;  C O Ł O S S E U M  ( te l.  458-1«) —  
„ C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o k u la r a c h ”  
g . 18, 18.30, 21 —  Jap. —  od  la t  16
— p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ C y r k  
Je d z ie”  g . 13.30 —  U S A  —  od la t  
9 —  „ C a r  K a ło ja n ”  g . 11.10, 15.50, 
18.10, 20.30 —  b u łg . —  od  la t  12 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  P O L O N IA  
< te l. 473-01) — „ O k la h o m a ”  g . 11, 
14, 17, 20 —  U S A  —  o d  la t  12 —  
„ Ś le p y  p e l ik a n ” g . 9.30 (p o n ie d z ia ­
łe k  i w t o r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02)
—  „ P rz y g o d y  n ie d ź w ia d k a ”  g . 1C—  
„ W ó d z  e z e rw o n o s k ó ry e h ”  g. 11, 13, 
15 — „P ro c e s  n o ry m b e rs k i” g . 17 —  
„ R a n n y  w  Jesie”  g . 18.30, 20.30 —  
p o i. — od la t  16' (p o n ie d z ia łe k  i w t o  
r e k ) ;  F A L A  — „ Ź r ó d ło  t rz e c h  
p r a w d ”  g .  17, 19.10 — f ra n c . — od 
la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  — „ G e n e ­
r a ł”  g . 17.30, 19.30 — U S A  —  od  la t  
9; M A R S  — „ J u l io  Jesteś c z a ru ją ­
c a ”  g . 16.30, 18.45, 21 —  a u s tr .  —  od  
l a t  16; P R O M IE Ń  —  „S e rc e  i szpa­
d a ”  — g. 16, 18.10, 20.20 — f r .  — od  
la t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
„ H a s ło  „ O d w a g a ”  g . 17.30, 19.45 —  
a n g . —  od  la t  12.
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 20 
„ Ś w ia t  z w ie rz ę c y ”  g . 10—21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — g ośc in  
n y  w y s tę p  H a l in y  M ik o ła js k ie j  
„ L is ty  p a n n y  d e L e s p in a s s e ” g . 18, 
20.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W ’ —  W o j. P o l.  
W  — c z y n n y  od g . 15— 23.

mmmwjsrn
K l i n i k a  c h i h . d z i e c i ę c e j  —
U n ii  L u b e ls k ie j;  I I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ;  P R Z Y  
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C -

T e fè iv iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  
16.55 P ro g ra m  d n ia , 17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 W id o w is k o  d la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ S p o tk a m y  s ię  po  
p ią te j”  17.20 „ C z a s  in ż y n ie r ó w ” ,
17.45 F i lm  ju g .  „ T a ń c z y  i  ś p ie w a  
E s ra  R e d ż e p o w a ” . 17.55 M a g a z y n  
p o p .-n a u k o w y , 18.30 M is trz o s tw a  E u  
ro p y  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie ,
19.45 D z ie n n ik  T V ,  20.05 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 26.15 D z ie n n ik  s zc zec iń ­
s k i, 20.30 S z tu k a  C . K .  N o rw id a  
„ P ie rś c ie ń  w ie lk ie j  d a m y ” , 21.40 
D z ie n n ik  T V ,  22 W ie c z o rn y  re la k s ,  
22.65 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  
22.20 P r o g r a m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
16.30 P r o g r a m  d la  d z ie c i o d  la t  
28 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 „ N o ­
w o ś c i” , 18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o  
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ W  
s łu ż b ie  k l ie n t a ” , 19.3« K r o n ik a ,  p rze  
g ją d  w y d a rz e ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  „ K ie d y  k o b ie ty  m i l  
c z ą ” , 21.15 „ C z a r n y  k a n a ł” , 21.35 
M is trz o s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  f i ­
g u ro w e j n a  lo d z ie , k r o n ik a .  
W T O R E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
K r o n ik a ,  10.35 „ C z a rn y  k a n a ł” , 10.55 
F i lm  „ K ie d y  k o b ie ty  m ilc z ą ” , 12.15 
T e s t, 13.30 „ C y r k  w  p o d ró ż y ” , 16.15 
P ro g ra m  d la  u c z n ió w  k la s  9— 12, 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  5, 18 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 U n iw e r  
s y te t  T V ,  18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 W i­
d o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 19.25 P ro ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 20 S z tu k a  T V  „ Ś re d n i  
b o h a te r” . 21 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie , k r o n i­
k a .

A u d y c ja  d la  d z ie c i s ta rs z y c h , 16.05 
H is to r ie  w  ciur i  m o l l ,  16.30 M a g a ­
z y n  e k o n o m ic z n y  „ G ro s z  do  g ro ­
s za ” , 16.50 „ N a  d z ie ń  p o w . K a ­
m ie ń ” , 17 „ S z a fa  g r a ” , 17.30 „ P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ” , 17.50 
„ N a jw ię k s z e  z a d a n ie ” , 13 R a d io re -  
k la m a , 18.30 „ B ila n s  tra n s p o r to w ­
c a ” , 18.45 „ W s z y s tk o  o s t i lo n ie ” , 
13.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 
S łu c h o w is k o  „ J a n ” , 20.10 K o m e n ­
t a r z  a k t u a ln y ,  20.25 M a g a z y n  p ro ­
b le m ó w  m o rs k ic h , 20.45 W  ta n e c z ­
n y m  r y tm ie ,  21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta , 21.40 M e lo d ie  i  p io s e n k i, 22.10 
„ S p a c e ry  w ś ró d  . w in n ic ” , 22.40 
„ R o z m o w y  o w y c h o w a n iu ” , 22.50 
P o ls k ie  o r k ie s t r y  ra d io w e .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W I S  R Y B A C K I:  18.40.
13.10 „ K a m ie ń s k ie  o r g a n y ” , 13.20 
O p o w ia d a n ie  „ Z ę b y  t y lk o  n ie  c h ra  
p a ł” , 13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i p io ­
s e n k i, 14.30 „S p o d  z n a k u  R a d ła ” , 
14.45 „ N a s z a  p ię c io la tk a ” , 15 U c z ­
n io w s k ie  s p o tk a n ia  z m u z y k ą , 15.30

T O W A R Z Y S T W O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

kurs
kreśleń

technicznych
i  M A S Z Y N O W Y C H

Z a p is y  p r z y jm u ję  se
k r e t a r ia t  w  S zczec i­
n ie , u l .  O b r . S ta l in ­
g ra d u  17, w  g o d z . 
od 9—19, t e ł .  383-22.

378-K

, O d ro d z e n ia  6. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
k r a jo w e  a d re s y . 349-K

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie . S p e c ja l­
n o ść : ro z m o w a , Ś lą s k a  
20—3 A . 1549-G
U D Z I E L Ę  le k c j i  g ry  
n a  fo r te p ia n ie , d z ie ­
c io m  od ła t  6— 12, te l.  
358-82, go d z . 8— 15.

1557-G
. M A T E M A T Y K  u d z ie la  

le k c j i .  P o z io m  ś re d n i i  
w y ż s z y , B o g u s ła w a  43—  
11. 1410-G

Różne
P R Z Y J M U J Ę  b ie liz n ę  do  
p ra n ia  o ra z  p ra s u ję  k o  
s zu le  m ę s k ie , u l .  K o ł łą ­
ta ja  20—5. 1539-G

b O M E K  z g a ra ż e m  m u  
ro w a n y m  (o g ro d zo n e  
l ia t k ą )  — s p rz e d a m  p i l  
n ie , ce n a 160 000 z ł, 
P ło c k , u l .  W y s z o g ro d z ­
ka  87. C h ę tk a . 1014-P

h ia tn fM O H ia / te

P R A G N IE S Z  szczęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is *  je s zc ze  d z iś :  „ S y ­
r e n k a ”  W a rs z a w a , E le k  
t o r a ln a  11. In f o r m a c je  
*— 16 z ło ty c h  z n a c z k a ­
m i. 346-K
P R A G N IE S Z  szc zęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z : „ V e n u s ” ,  K o s za  -

M A S Z Y N Y  do  s zy c ia :  
g a b in e to w ą  „ S in g e r”  i  
e le k try c z n ą  „ T u ła ”  —  
s p rze d a m , w ia d o m o ś ć :  
H e le n y  21 m . 2. 1406-G  
S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
103” , f a b r y c z n ie  n o w y  
(z  P K O )  — s p rz e d a m , 
o d b ió r  S zc zec in  lu b  
W ro c ła w . W ia d o m o ś ć :  
te l. 341-50. 1409-G
K U C H E N K Ę  g a z o w o -  
w ę g lo w ą , u ż y w a n ą , t a ­
n io  s p rz e d a m , W o js k a  
P o ls k ie g o  29— 1. 1419-G
K R E D E N S  s to ło w y  (w y  
s o k i p o ły s k ) , m e b le  u ż y  
w a n e  — s p rz e d a m . 
S zc ze c in , K s . B o ry s a  
12. 1422-G

Z o ka /e
P O K O J , u m e b lo w a n y ,  
c. o ., d o  w y n a ję c ia  d la  
k u l tu r a ln y c h  p a n ó w , 
t e ł .  86-05, d o  g o d z . 18.

1415-G
P O Z N A Ń  —  z a m ie n ię  
p o k ó j, b a lk o n , I  p ię ­
t r o , c e n tr u m , k w a te r u n  
k o w e  n a  p o d o b n e  w  
S zc ze c in ie , P o z n a ń ,  
C h u d o b y  23—2, W ie c zo ­
r e k . 1 5 » -G
M Ł O D E  b e z o z ie tn e  m a ł  
ż e ń s lw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z w y g o d a m i w  
ś ró d m ie ś c iu , t e l .  354-81.

1530- G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą  w  ś ró d m ie ś c iu , k w a  
te ru n k o w e , z a m ie n ię  
n a d w a  m ie s z k a n ia ,  
K r .  J a d w ig i 34—4.

1531- G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je ,  
k u c h n ia , p rz e d p o k ó j , I  
p ię tro , f r o n t ,  c h le w ik ,  
o g ró d e k , k w a t e r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n a  2 po­
k o je , S to łc z y n , u l.  D ą ­
b r ó w k i  18—7. 1545-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  do  
w y n a ję c ia . G łę b o k ie , u l.  
P o g o d n a  n r  36. 1399-G
P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
w y n a jm ę  s a m o tn e j oso 
b ie , G łę b o k ie , J a w o ro ­
w a  «9. 1405-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa m o t  
n e m u  p a n u , P a rk o w a  
46 ro. 4. 1413-G
P O L  d o m k u  je d n o ro ­
d z in n e g o  p rz e z n a c z o n e ­
go do  s p rz e d a ż y , z a ­
m ie n ię  n a d w a  o d d z ie l  
n e  m ie s z k a n ia  po  2 po ­
k o je  z k u c h n ią , G ó rn e  
G o lę c in o , u l .  O k ó ln a  61.

1410-G

A N D R Z E J  K E K S U  Zgu- 
b i l  le g ity m a c ję  s z k o ln ą . 
K A R O L  K O S A K O W S K I  
z g u b ił le g . s z k o ln ą , w y  
d a n ą  p rz e z  L P .  782-G  
J O Z E F O W I K O W A L IK  
S K 1 E M U  s k ra d z io n o  
le g ., w y d a n ą  p rz e z  ZSS.

J A N O W I R U T A J Ł O
s k ra d z io n o  św iad e ctw «  
u k o ń c z e n ia  s z k o ły  pod  
s ta w o w e j ,  za ś w ia d c z e n ie  
r e je s tr a c j i  w o js k o w e j,  
p rz e p u s tk ę  i le g . p ra ­
c o w n ic z ą , w y d a n ą  p rz e z  
P R C iP . 1523-G
R E N A T A  M A C IE J E W  
S K A  z g u b iła  ś w ia d e c ­
tw o  u k o ń c z e n ia  s zk o ły  
p o d s ta w o w e j, w y d a n e  
p rz e z  S z k o łę  P o d s ta w o ­
w ą  n r  42 w  S zc zec in ie .

1526-G
J E R Z Y  S W O R O W S K I  
z g u b ił  z a ś w ia d c z e n ie  o 
z d e p o n o w a n iu  k s ią że c z ­
k i  w o js k o w e j,  w y d a n e  
p rz e z  S U M . 1529-G
S T A N IS Ł A W  B IL S K I  
z g u b ił le g . s z k o ln ą  n r  
246/64. 1527-G
H E N R Y K  R O G O W S K I  
z g u b ił  ś w ia d e c tw o  u k o ń  
c ze n ia  Z S M . 1534-G

Z D Z IS Ł A W  K Ł Y S Z E J K O  
z g u b ił  ś w ia d e c tw o  u k o ń  
c ze n ia  S z k o ły  P o d s ta w o  
w e j d la  P ra c u ją c y c h  w  
S ta r g a rd z ie  S zc ze c iń ­
s k im . 1535-G
R E G IN A  E C K I1 A U S  zgu  
b iła  le g . Z w . E m e ry tó w  
i  R e n c is tó w . 1536-G
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  o t re ś c i:  H a n d lo w a  
S p ó łd z ie ln ia  in w a l id ó w  
n r  15. 1638-G
D A N U T A  S O R O K A  zg u  
b iła  le g . s z k o ln ą , w y d a  
n ą  p rz e z  Z S Z . 1540-G  
L E S Z E K  D Ą B R O W S K I  
z g u b ił k s ią ż e c z k ę  z d ro ­
w ia .  1541-G
K R Y S T Y N A  E L J A S 1 K  i 
K R Y S T Y N A  W A I .K D S Z  
z g u b iły  le g . s zk o ln e . 
Z O F IA  K U L IC Z K O W -  
S K A  z g u b iła  b i le t  w o l­
n e j ja z d y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K .  1542-G
IR E N A  S T E F A Ń S K A  
z g u b iła  le g . szk o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  T Z M R  w  
S ta r g a rd z ie . 1544-G
M A R IA  S Z Y M A Ń S K A  
Z g u b iła  le g . s z k o ln ą , w y  
d a n ą  p rz e z  L O  n r  2.

1546-G
E D W A R D  B A S K A  zg u ­
b i ł  le g . s tu d e n c k ą  n r  
3160, w y d a n ą  p rz e z  P S . 
D N IA  7 . I I  b r .  n a  o d c in  
k u  K  r z y  w o u s te g o  —  
W o j .  P o ls k ie g o  z g u b io ­
n o  fu t r z a n y  k o łn ie r z  
( lis ). W ia d o m o ś ć  za w y  
n a g ro d z e n ie m , u l.  K r z y  
w o u s te g o  6 -a —3. 1548-G

ZM S-ow cy
z T ech n iku m  
H an d lo w eg o

w ocenie
Prezydium ZW
W  P IĄ T E K  odbyło się pierw  

sze „wyjazdowe” posiedzenie 
Prezydium Zarządu Wojewódz 
kiego ZMS. Było to duże w y ­
darzenie dla młodzieży z Tech 
nikum Handlowego. Organiza­
cja ZMS-owska w  tej szkole, 
licząca ponad 300 członków, na 
leży do najaktywniejszych w 
Szczecinie. Bardzo interesującą 
formą pracy są systematycznie 
prowadzone sesje popularno­
naukowe na różne tematy in­
teresujące młodych. ZM S-ow - 
cy z technikum interesują się 
również pracą szczecińskiego 
przemysłn i utrzym ują ścisły 
kontakt z młodzieżą Szczeciń­
skich Zakładów W łókien Sztu­
cznych w  Zydowcaeh.

Praca Zarządu Szkolnego 
ZMS, którym kieruje Bożena 
Kuczyńska, spotkała się z uz­
naniem władz organizacji, (kg)

Szczepienia
przeciwko chorobie
Heinego-Medina

D Z IS IA J  ro z p o c z y n a ją  s ię  do ­
ro c z n e  o b o w ią z k o w e  s zc zep ien ia  
p rz e c iw k o  jed -ne j z  n a jB ro źn s e j-  
szych c h o ró b  w ie k u  d z ie c ię c e g o  — 
H e in e g o -M e d in a . S zc ze p ie n io m  pod  
le g a ją  te  d z ie c i w  w ie k u  o d  6 
m ie s ię c y  do  14 la t ,  k t ó r e  d o ty c h  
c zas nae b y ły  s zc ze p io n e  szcze­
p io n k a  d o u s tn ą  o r a z  d z ie c i do  la t  
14, k t ó r e  w  u b ie g ły m  ro k u  z  ró ż ­
n y c h  p o w o d ó w  n ie  b y ły  szczep io  
ne. W a r u n k ie m  p r z y ję c ia ,  p rze z  
d z ie c i w  w ie k u  d o  7 la t ,  szcze­
p io n k i d o u s tn e j je s t  u p rz e d n ie  ic h  
s z c ze p ie n ie  s z c z e p io n k ą  p o d s k ó r­
n ą  „ S a lk a ” .

S zc ze p ie n ia  o d b y w a ć  s ię  będą  
od 15 d o  17 b m ,, w  go d z . od 8 
d o  15 w e  w s z y s tk ic h  s ta ły c h  p u n k  
ta c h  szc zep ień  m ia s ta , t j .  p rz y  u l. 
u l . :  W o jc ie c h a , H e n r y k a  P o b o ż­
neg o , A r m i i  C z e rw o n e j,  S ło w a c ­
k ie g o , W a ry ń s k ie g o . K u  S ło ń c u , 
S trz a ło w s k ie  j .  D u ń s k ie j o ra z  w  
S to lc z y n ie , S k o l w in ie , Ż y d o w c a c h ,  
W ie lg o w ie  Z d ro ja c h .

D z ie c i, k tó r e  w  d n ia c h  15— 17 lu ­
te g o  zo s ta n ą  zas zcze o io n e  szcze­
p io n k ą  ty o u  w ir u s a  I .  zo b o w ią żą  
n e są do  z a s zc ze p ie n ia  s ię  w  
d n ia c h  od  15 do  17 m a rc a  b r. 
s zc ze p io n k ą  ty p u  w iru s a  I I .  M ie j  
sk a  S ta c ja  S a n .-F .p id . n ie  b ed z ie  
w  t y m  ro k u  s to s o w a ła  in d y w i­
d u a ln y c h  w e z w a ń  d o  szc ze p ie n ia . 
N ie d o p e łn ie n ie  teg o  o b o w ią z k u  m o  
ż e  n a ra z ić  ro d z ic ó w  d z ie c k a  n a  
g rz y w n ę  d o  4 500 z ł.

<hs)

Wyjaśnienie
W  N U M E R Z E  z d n ia  28 .V I.1959 r .  

u k a z a ła  s ię  n o ta tk a  p t . , .Z łe  się  
d z ia ło  w  „ Ż e g la r s k ie j” , re la c jo n u ­
ją c a  p rz e b ie g  p ro ce su  k a rn e g o , to ­
czącego  się  p rze d  S ą d e m  W o je w ó d z  
k im  w  S zc ze c in ie  p rz e c iw k o  b . p r a ­
c o w n ik o m  re s ta u r a c ji  „ Ż e g la rs k a ” .

N a  s k u te k  r e w iz j i ,  z a ło ż o n e j p rze z  
b . k ie r o w n ik a  r e s ta u ra c ji  „ Ż e g la r ­
s k a ”  ©b. W ła d y s ła w a  R A D O M  A , 
S ąd N a jw y ż s z y  u c h y l i ł  w y r o k  s k a ­
z u ją c y  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
S zc ze c in ie , p rz e k a z u ją c  s p ra w ę  te ­
m u  s ą d o w i d o  p o n o w n e g o  ro zp o ­
z n a n ia .

S ą d  W o je w ó d z k i w y r o k ie m  z  
d n ia  20 lu te g o  1962 r .  u n ie w in n i!  
W ła d y s ła w a  .R a d o m a  c a łk o w ic ie  od 
w s z e lk ic h  z a r z u tó w  a k t u  o s k a rż e ­
n ia . **

W  ś w ie t le  p o n o w n e g o , t y m  ra z e m  
Już p ra w o m o c n e g o  w y r o k u  S ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  b e z p o d s ta w n e  o k a ­
z a ły  s ię  z a r z u ty , ja k o b y  W ła d y s ła w  
R a d o m , b ę d ą c  k ie r o w n ik ie m  re s ta u  
r a c j i  „ Ż e g la rs k a ”  w p ro w a d z a ć  m ia ł  
d o  o b ro tu  w  t y m  lo k a lu  w ła s n ą  
w ó d k ę , b y  m ia ł p rz y w ła s z c z a ć  so­
b ie  i w y n o s ić  z  re s ta u r a c ji  a r t y k u ­
ły  ż y w n o ś c io w e  o r a z  b y  n a b y w a ł  
w  t y m  lo k a lu  w a lu ty  ob ce .

ARCYZAWIŁY
RĘKOPIS

O G R C M  Z A D A N IA ,  ja k ie g o  pod  
j ę l i  s ię  re a liz a to rz y  f i lm u  „ R ę ­
k o p is  z n a le z io n y  w  S arag o s s ie”  
m u s i budzuć p o d z iw  i  re s p e k t. 
P rz e n ie s ie n ie  n a e k r a n  z a w iłe j po  
w ie ś c i J a n a  P o to c k ie g o , X V I I I -  
w ie c zn e g o  w a g a n ta , uczo n e go , żo ł 
m o rz a  i p o e ty  w  je d n e j  osobie , 
n ie  b y ło  z a d a n ie m  ła tw y m . K s ią ż  
k a  P o to c k ie g o , b ęd ą ca  t r u d n y m  
do  ro ze zn a n ia  p o m ie sza ńc em  g a ­
tu n k ó w  lite r a c k ic h ,  z a w ie r a  w  so­
b ie  m nogość w ą tk ó w . O d  ic h  w ła ­
śc iw e g o  w y b o r u  p rz y  p rze n o s ze n iu  
p o w ie ś c i n a  e k ra n  z a le ż a ła  w ię c  
w  d u ż e j m ie rz e  k la ro w n o ś ć  a k ­
c j i .  N ie s te ty  re a liz a to rz y  f i lm u  
n ie  za w sze  p o t r a f i l i  s ię z ty m  bo ­
g a c tw e m  w ą tk ó w  u p o ra ć  i w id z  
c z u je  s ię  n ie c o  za g u b io n y  w  ic h  
gąs zczu .

F ilm  o t r z y m a ł w s p a n ia łą  o o ra -  
w ę  s c e n o g ra fic zn ą , k tó r e j tw ó rc a  
m i są L id ia  i  J e rz y  S k a rż y ń s c y .  
Z b u d o w a n e  w e  w ro c ła w s k ie j W F F  
m ia s te c zk o  h is z p a ń s k ie  z n a k o m i­
c ie  «współgra z b o g a c tw e m  po sta ­
c i i  k o s tiu m ó w . R a z i je d y n ie ,  
s zc zeg ó ln ie  w  p ie rw s z e j ezęści f i l  
m u . n a d m ie rn e  n a g ro m a d z e n ie  e le  
m e n tó w  m a k a b r y  i  n a  tu ra  lis t  v c z -  
n y c h  a k c e s o r ió w . R e ż y s e r W o j­
c iec h  H a s  d o k o n a ł r* ie  la d a  w y c z y  
n u : ta k ie j  p le ja d y  n a jp o p u la rn ie j  
szych a k to r ó w  je szcze w  ż a d n y m  
nas7.ym  f i lm ie  n ie  o s ia d a liś m y . 
O b o k  Z b ig n ie w a  C y b u ls k ie g o , o d ­
tw a rz a ją c e g o  g łó w n ą  p o stać v a n  
W o rd e n a  w  f i lm ie  w y s tę p u ją :  
K ra f f tó w m a , C z y ż e w s k a . T y s z k ie ­

w ic z , R a k s a , H o lo u b e k , K o b ie la *  
L i t w in ,  O p a liń s k i i  in .  Z n a k o ­
m ite  z d ję c ia , szczeg ó ln ie  w  se k ­
w e n c ja c h  „ m a d r y c k ic h ” , są d z ie ­
łe m  M ie c z y s ła w a  J a h o d y .

W o jc ie c h  H a s  p o w ie d z ia ł o s w y m  
n a jn o w s z y m  d z ie le :  „ W s z y s tk o  m a  
tu  d w ie  in te r p r e ta c je :  m is ty c zn a ;  
m a g ic zn a  f i lo z o f ia  K a b a łis ty  śe le  
ra  się z  h u m a n is ty c z n y m  ra c jo ­
n a l iz m e m  M a te m a ty k a . W y b ie ra ć  
m u s i n ie  t y lk o  v a n  W o rd e n , w y ­
b ie ra  w id z ” .

N ie c h  nas je d n a k  n ie  odstrasas  
te n  m a n ife s t  tw ó rc z y  re ż y s e ra . 
W id z  n ie  je s t  zm u s zo n y  d o  ż a d n e  
go  w y b o r u , c h o ć b y  z  t e j  r a c j i ,  że  
z a w a r ta  w  f i lm ie  f i lo z o f ia  t rą c i  
d z iś  m y s zk ą . A le  zas p o k o i s w ó j 
g łó d  a w a n tu rn ic z y c h  p rz y g ó d  « 
„o p o w ie ś c i z d re s z c z y k ie m ” . F i lm  
z a c h w y c i go  w  szc zeg ó ła ch , u rz e k  
n ie  p y s z n y m i s c e n a m i z ż y c ia  m a  
d ry c k ic h  lo w e la s ó w  i  n ie s ta ły c h

G d y b y ż  t y lk o  „ R ę k o o is  z n a le ­
z io n y  w  S aragossie”  b y l o  p o ło ­
w ę  k ró ts z y .

Z B IG N IE W  D Y L J Ń S K I

Nowa szkoła
W  P IĄ T E K  w  S ko lw in ie  

p rzy ul. K am ienne j nastąpiło  
o tw arc ie  now ej p iękne j szko­
ły , w  k tó re j uczyć się będzie 
około 600 dzieci. 12-izbowa 
szkoła m a salę gimnastyczną 
i 4 gab inety  wyposażone w  po 
moce naukowe.

O tw arc ia  now ej szkoły do­
kona ł zastępca przewodniczą­
cego Prez. M R N  — Eugeniusz 
G ałka. W ładze ośw iatowe re­
prezentow ali: zastępca inspek­
to ra  szkolnego — S tanis ław  
Redlarski i  pod inspektor — 
Franciszek Bereżnicki. Na uro 
czystość o tw arc ia  p rzyb y li rów  
nież liczn ie  rodzice oraz ucz­
n iow ie szkoły. W ich im ien iu  
k ie ro w n ik  szkoły — Rom uald 
Umiastowski z łoży ł przedsta­
w ic ie lom  w ładz podziękowanie 
za tę tak  potrzebną placówkę. 
W arto dodać, że p rzy budowie 
szkoły pom agali, w  czynie spo 
łecznym, rów nież oko liczn i 
m ieszkańcy. Pa trona t nad szko 
lą p rzy ul. K am ienne j obję ła 
dyrekc ja  i  załoga pap ie rn i w  
S ko lw in ie . (D yl)

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
J a b ło ń s k i —  P r a w o  w o d n e  —  

W P o rn . —  22.
G a łe c k i —  C o  k a ż d y  k ie ro w c a  

w ie d z ie ć  p o w in ie n  —  W K i Ł  — 20.
Kecfa —  S k o ro w id z  p rz e p is ó w  

p ra w n y c h  — W P r a w . —  58.
Ł o p a c iń s k i — P ie s z y  i ro w e rz y s ta  

n a d ro g a c h  p u b lic z n y c h . — P Z W S  
- -  9.50.

K o z ło w s k a  — H a n k a  — Is k r y  —  
18.

L e ż a c h o w s k i —  Z a b ro ń c ie  s ię  że ­
g n a ć  —  Is k r y  — 10.

P ra c a  z b io ro w a  —  F r y z je r s tw o  —  
W P rz e m . — 30.

P a z d ro  —  H y d ro g e o lo g ia  o g ó ln a
— W G e o lo g . — 80.

D r e c k i —  P o k o le n ie  n a  ro z d ro ż u
— W P o z n . —  16.

Sprostowanie
W  P IĄ T K O W Y M  sprawoz­

daniu *  uroczystej inauguracji 
Roku Pomorza Zachodniego 
zniekształceniu uległa kwota 
przeznaczona na nagrody dla 
zwycięzców w konkursie „Z IE ­
M IA  SZCZECIN SKA P IĘ K ­
NA, GOSPODARNA, K U L T U ­
R A LN A ”. Ogólna wartość na­
gród wyniosła 1 075 tys. z!, a 
nie jak  podaliśmy — 1 750 tys. 
zł. Czytelników i zainteresowa­
nych — przepraszamy.

Kronika
wypadków
W  S O B O T Ę  p rze d  p ó łn o cą , n a  

d w o rc u  k o le jo w y m  w  P o lic a c h , do  
ru s za ją c e g o  p o c ią g u  u s i ło w a ł w s k o ­
czy ć  3 7 - le tn i Z y g m u n t  O ., z a m . w  
T rz e b ie ż y . D o s ta ł się o n  pod k o ła  
p o cią gu  odnosząc t a k  c ię ż k ie  o b ra ­
ż e n ia , że  z m a r ł  p rz e d  p rz y b y c ie m  
k a r e tk i  p o g o to w ia .

W A C Ł A W  C ., m ie s z k a n ie c , , u l .  
R o o s e v e lta  49, podczas rą b a n ia  d rz e  
w a  u c ią ł sob ie  p a le c  s ie k ie r ą . R a n ­
n ego  o p a t r y w a ł  c h iru rg  p o g o to w ia .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
L ib e l ta  65 z m a r ł n a g le , z p rz y c z y n  
n ie  w y ja ś n io n y c h  3 7 -le tn i J a n  "p. 
P rz y c z y n ę  zg o n u  b a d a  M O .

N A  p l. K o ś c iu s z k i, c ię ż a r  o w y  
„ F o r d ”  n r  r e j .  M A  7592 p ro w a d z o ­
n y  p rz e z  p ija n e g o  k ie ro w c ę  — Jó­
z e fa  M .  u d e r z y ł w  s łu p  o ś w ie tlę  
n io w y , n a k t ó r y m  u m ie s zc zo n y  b y l  
ze g a r m ie js k i.  S łu p  i ze g a r z o s ta ły  
u s zk o d zo n e . S t r a ty  s ię g a ją  25 ty s . 
z ł.  K ie r o w c a  z b ie g ! z m ie js c a  w y ­
p a d k u , je d n a k  w  d w ie  g o d z in y  póź­
n ie j zo s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  m il i ­
c ję .

S T A N IS Ł A W  N . —  m ie s zk a n ie c  
P o lic , po  l ib a c j i  a lk o h o lo w e j po­
s ta n o w ił ro zs ta ć  s ię  ze  ś w ia te m . 
W  ty m  c e lu  d o tk n ą ł  r ę k ą  p rz e w o ­
d ó w  e le k try c z n y c h . W y s tra s z o n a  
ro d z in a  w e z w a ła  p o g o to w ie , je d n a k  
le k a r z  m u s ia ł z re z y g n o w a ć  z  ja k ie j  
k o lw ie k  in t e r w e n c j i  w o b e c  a g re ­
s y w n e j p o s ta w y  n ie d o s z łe g o  d e n a ­
ta , k t ó r y  w  m ię d z y c z a s ie  p rzy s ze d ł 
c a łk o w ic ie  d o  s ie b ie . S ta n is ła w  N . 
z a p ła c i za  n ie u z a s a d n io n e  w e z w a n ie  
k a r e tk i .

O D  W C Z O R A J  — go d z . 10.45 do  
d z iś  t r a m w a je  l in i i  4 n ie  k u rs u ją  
n a  o d c in k u  p l. Ż o łn ie rz a  A l.
P ia s tó w . P o w ó d  — n a  p l.  L e n in a  
w o d a  w y d o b y w a ją c a  się z p ę k ­
n ię te g o  ru ro c ią g u  za le w a  to r y .  P o ­
d o b n o  d z iś  a w a r ia  zo s ta n ie  z l ik w i ­
d o w a n a .

N A  D R O D Z E  Z a b o w o  — P y rz y c e ,  
au to b u s  P K S  z d e rz y !  się z w o z e m  
k o n n y m  —  k tó re g o  w o ź n ic a  — Jó­
z e f  S. z n a jd o w a ł s ię  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu . D y s z e l w o z u  w y b i ł  w  
a u to b u s ie  szy b ę  i  r a n i !  k o n d u k to r ­
k ę . S t r a ty  —  o k . 5 ty s . z ł.

P R Z E D  s ą d e m  w  t r y b ie  p rz y s p ie ­
s z o n y m  s ta n ie  m a łż e ń s tw o  — W a c ­
ła w  i J a d w ig a  S. D o b o ro w a  p a ra  
p e  p ija n e m u  p o b iła  d o tk l iw ie  k e l­
n e ra  w  b a rz e  „ G o ś c in n y m ” .

(ap)

U

99Czwórka 
-  linię okólną
Z  D N IE M  1« b m . M P K  p rz e d łu ż a  

l in ię  t r a m w a jo w ą  n r  *  z  D w o rc a  
G łó w n e g o  do  P o m o rz a n . T a k  w ię c  
n a  P o m o rz a n y  b ę d z ie  m o ż n a  d o je ­
ch a ć  „ c z w ó r k ą ”  w  o b u  k ie r u n k a c h .

P r. f w ” '  H,s w  - P R A S A "  »  S t e i n i e .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  s; re d a g u je  k o le g iu m . T B -  
L E T O T IV  c e n tr a la  « £ 2 I  s e k r e ls ru ,t  re d . o a c e e ln e g o  « 5 7 -« ;  iü e lg p c a  re d u k to ra  n a e je in e g o  «23-21; s e k r e ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  tec hn ics m y «50-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m łe ja t j  462-35, d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d 2 ia ł łą c zn o ś c i z . c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go d z . 6 ) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  16-6-13770. P rz c d s ię -  
X 2 2 E S .  , f * ? ?  ■'; ¡ ¿ £ c k ;  W S e c a e e ln ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i «1/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  sa d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -
r u m e r a t y .  Cenai p r e n u m e r a ty , k w a u a lm e  — 37.50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  —  »50 z l. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u ł.  W r o n ia  23. te ł. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100624. S zez. Ż a k i.  G ra f.
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P O S IE D Z E N IE  
P R E Z Y D IU M  M R N

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  H .  
Ż U K O W S K IE G O  o d b ę d z ie  się  
d z iś  p o s ie d ze n ie  p r e z y d iu m  
M R N ,  k tó r e  z a tw ie rd z i m a te ­
r ia ły  n a  n a jb l iż s z ą  sesję  p le ­
n a rn ą .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  
P O R Z Ą D K U  P U B L IC Z N E G O  
U R N

+  P R Z E D  w to r k o w ą  sesją  
W K N , p o ś w ię c o n ą  p ro b le m o m  
b e zp ie c ze ń s tw a  i  p o rz ą d k u  
p u b lic z n e g o  n a  d ro g a c h , o d b ę­
d z ie  s ię  dz iś  p o s ie d ze n ie  K o ­
m is ji P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o ,  
n a k t ó r y m  p rz e d s ta w ic ie le  
W o j .  Z je d n o c z e n ia  P G R  z re fe ­
r u ją  a k t u a ln e  p ro b le m y  z w ią ­
z a n e  z b e z p ie c z e ń s tw e m  p rz e ­
c iw p o ż a ro w y m  w  g o s p o d a r­
s tw a c h  ro ln y c h . D y s k u s ję  pod  
s u m u je  s t. in s p e k to r  o c h ro n y  
p ra c y  W K Z Z  —  W a c ła w  
W O C H N IK .

N A R A D A  T E C H N IC Z N Y C H  
IN S P E K T O R Ó W  P R A C Y

♦  W  G A B IN E C IE  O C H R O ­
N Y  P R A C Y  W K Z Z  o d b ę d z ie  
się d z iś  n a ra d a  te c h n ic z n y c h  
in s p e k to ró w  p ra c y  z u d z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li p r o k u r a tu r y  
o ra z  W y d z ia łó w  Z a t ru d n ie n ia  
R a d  N a ro d o w y c h  M ie js k ie j  i  
W o je w ó d z k ie j.  p o św ięc o na  
s p ra w o m  z a t ru d n ie n ia  k o b ie t  
i  m ło d o c ia n y c h .

W Y S T A W A  W  K L U B IE  T P P R

♦  W  K L U B IE  T P P R  o tw a r to  
w c z o ra j w y s ta w ę  p ra c  m ło d z ie  
ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  r e -  
s p o łó w  n la s ty c z n y c h  s zk ó ł 
ś re d n ic h , w y k o n a n y c h  z o k a ­
z j i  D N I  F IL M U  R A D Z IE C K IE  
G O . Z w y c ię z c o m  k o n k u rs ó w  
w rę c zo n o  n a g ro d y .

Z e b r a ł:  (a )

ZUS
na cenzurowanym

PO NAD 10 PROC. w yd a tkó w  budżetu państwa przeznacza 
się n a ubezpieczenia społeczne obyw ate li. Są to  kw o ty  o l­
b rzym ie, sięgają m ilia rd ó w  zło tych. W yda tk i szczecińskiego 
oddzia łu Zak ładu  Ubezpieczeń Społecznych w yn ios ły  w  1964 
roku  658 972 tys. zł. W zrosła w  porów naniu  z 1963 r. liczba 
ubezpieczonych, i  to zarów no w  gospodarce uspołecznionej, 
ja k  i  n ieuspołecznionej.

N A  O S T A T N IE J  N A R A D Z IE ,  p o - c h o ro b o w y c h  lu b  p rze d  o s ią g n ię -  
ś w ię c o n e j o c e n ie  d z ia ła ln o ś c i szc ze - c ie m  w ie k u  s ta rc ze g o . T rz e b a  w ię c
c iń s k le g o  Z U S , p o d a n o  m . in .  c ie ­
k a w e  d a n e  ilu s tr u ją c e  ru c h  w n io ­
s k ó w  o r e n t y  —  te j  d z ie d z in y

p rz y z n a ć , że  do  p rzes z ło ś c i n a le ż y  
d łu g ie  w y c z e k iw a n ie  n a z a ła tw ie n ie  
w n io s k u  i w  te j  d z ie d z in ie  n a s tą p i-

k ła d u  k tó r a  je s zc ze  do  n ie d a w n a  ła  ju ż  s ta b i l iz a c ja . Je s t to  d u ż y  
s ta n o w iła  Jego , .w ą s k ie  g a r d ło ” , T a k  suk ce s  Z U S , t rz e b a  b o w ie m  w z ią ć  
w ię c  w  1964 r .  do  szc zec iń s k ie g o  od  pod u w a g ę  tru d n o ś ć , z  k tó r ą  d o -  
d z ia łu  Z U S  w p ły n ę ły  4 903 w n io s k i ty c h c za s  n ie  m o że  s ię  on  u p o ra ć  — 
o re n t y .  D o  te j lic z b y  n a le ż y  d o -  f lu k t u a c ję  k a d r  w  W y d z ia le  P r z y ­
d a ć  330 w n io s k ó w  p o z o s ta ły c h  do  z n a w a n ia  R e n t .  
z a ła tw ie n ia  z  1963 r .  B y ły  J e d n a k  ,
w ś ró d  n ic h  ta k ie ,  k tó r e  z ło z o n o  je -  TR UD NO ŚCI kadrow e tlie  Są 
szcze p rz e d  w y c z e rp a n ie m  z a s iłk ó w  j e d y n y m i<  Z U s  często w y k ry ­

w a fa k ty  fa łszow ania doku­
m entów , na k tó rych  podstawie 
m ają  być przyznaw ane renty. 
Następnym  u trudn ien iem  jest 
niesumienność zakładów  pracy, 
k tó rym  pow ierzono w yp ła tę  
wszelkiego rodza ju  zasiłków , 
w ydaw an ie  le g itym a c ji ubezpie 
czeniowych, kom ple tow anie 
w n iosków  o rentę. W ie le zakla 
dów pracy n iew łaśc iw ie  o b ll-  

przekazujc do ZUS

Studenci PAM  
„z kulturą na ty“

Jednym zdaniem
K O Ł O  P o m o c y  D z ie c io m  S p e c ja l­

n e j  T r o s k i,  k tó r e  p o w s ta ło  p r z y  P o  
r a d n i  S p o łe czn o  -  W y c h o w a w c z e j  
T P D ,  p rz y s tą p iło  d o  r e je s tr a c j i  d z ie  
c i g łę b o k o  u p o ś le d zo n y c h  u m y s ło ­
w o ;  Z a rz ą d  K o ła  p ro s i w s z y s tk ic h  
ro d z ic ó w  ta k ic h  d z ie c i o  p is em n e  
z g ło s z e n ie  pod a d re s e m : S zc zec in , 
p l .  L o tn ik ó w  4 /5 , lu b  o sob is te  s ta ­
w ie n ie  się w  k a ż d y  w t o r e k  od 
g o d z . 16 d o  18, lu b  w  śro d ę  w  
g o d z . od 10—12. ^ ^

D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 19 
w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i 
K s ią ż k i  „ R u c h ”  re d . J a n  B A B I Ń ­
S K I  d o k o n a  k o le jn e g o  p rz e g lą d u  
s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j.

D Z IŚ  o go d z . 18 w  s a li n r  7 R e k ­
t o r a t u  P A M  (u l .  R y b a c k a  1) o d b ę ­
d z ie  s ię  w y k ła d  in a u g u r a c y jn y  
p r o f .  d r  E . M ię tk ie w s k ie g o  n a  te ­
m a t:  „ Z a g a d n ie n ia  zm ę c z e n ia , w y  
p o c z y n k u  b ie rn e g o  i  c zy n n e g o  w  
p ro c e s ie  p ra c y  f iz y c z n e j i  u m y s ło ­
w e j” . N a s tę p n e  w y k ła d y  z z a k r e ­
su m e d y c y n y  s p o r to w e j,  w y g ła s z a ­
n e  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  
P A M , o d b y w a ć  się b ę d ą  w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k .

W Ś R Ó D  L IC Z N Y C H  p rz e d s ię ­
w z ię ć  i in ic ja ty w  k u l tu r a ln y c h  
szc zec iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  a k a d e m ie  
k ie g o  n ie  b y ło , j a k  d o tą d , szczegół 
n ie  w id o c zn e g o  u d z ia łu  s tu d e n tó w  
P A M . O s ta tn io  m o ż n a  za o b s e rw o ­
w a ć  o ż y w ie n ie  ż y c ia  k u l tu ra ln e g o  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  te j  u c z e ln i.  Jest 
to  zas łu g a  k o m is ji  p ro p a g a n d y  Z a ­
rz ą d u  U c z e ln ia n e g o  Z M S , k tó r a  w y  
s tą p i ła  z w ie lo m a  c ie k a w y m i p ro p o  
z y c ja m i s o o tk a ń , im p re z  i k o n k u r ­
só w . P ie rw s z ą  z n ic h  b y ło  s p o tk a ­
n ie  ze z n a k o m it y m  a k to r e m  G u s ta ­
w e m  H O L O U B K IE M . K o le jn ą  im ­
p re z ą  b ę d z ie  s tu d e n c k i k o n k u rs  
p ia n is ty c z n y . T y c h  w s z y s tk ic h , k tó ­
r z y  c h c ie lib y  s p ra w d z ić  s w o je  p ia ­
n is ty c z n e  u m ie ję tn o ś c i, o rg a n iz a to ­
r z y  se rd e c zn ie  z a p ra s z a ją  d o  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie . N a  p o p i­
sie  t rz e b a  b ę d z ie  w y k o n a ć  je d e n  
u tw ó r  m u z y k i p o w a ż n e j i  d w ie  do  
w o ln ie  w y b r a n e  k o m p o z y c je .

W s z y s tk o  w s k a z u je  n a to , że  spo 
śród  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  w y ło n i  się  
sp o ro  ta le n tó w  a r ty s ty c z n y c h  i to  
n ie  t y lk o  m u z y e z n y c h . P rz y s tą p io ­
no ju ż  b o w ie m  do  o rg a n iz o w a n ia  
zes p o łu  w o k ą ln o -e s tra d o w e g o -  Z e ­
spó ł w z b u d z ił d u ż e  z a in te re s o w a ­
n ie  w ś ró d  b ra c i s tu d e n c k ie j.  P ie r w  
sze d w a  p rz e s łu c h a n ia  w y ło n i ły  20 
n a jle p s z y c h  ( i  p o d o b n o  b a rd z o  zdo l 
n y c łi)  „ a r ty s tó w ” . W  p rz y s z ły m  t y  
g o d n iu  ro zp o c zn ą  s ię  re g u la rn e  p ró  
b y  z e s p o łu , k t ó r y  ju ż  17 k w ie tn ia  
b r . z a m ie rz a  d a ć  p ie rw s z y  w y s tę p .  
W  p ro g ra m ie  — p io s e n k a  i s a ty ra .  
P o w o ła n ie  zes p o łu  a r ty s ty c z n e g o  
je s t .  o c zy w iś c ie , p rze d s ię w z ię c ie m  
b a rd zo  t r u d n y m , w y m a g a ją c y m  po  
n a d to  dość. z n a c z n y c h  k o s z tó w . N ie  
s te ty  Z M S -o w c y  z P A M  n ie  d y s p o ­
n u ją  ż a d n y m i f in a n s a m i. M a m y  n a­
d z ie ję , że  z a r ó w n o  w ła d z e  u c z e ln i,  
ja k  i o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  po­
m o g ą  w  r e a liz a c ji  a m b itn y c h  za ­
m ie rz e ń  s tą d e n tó w . (k g )

nenia się 
obraz Dąbia

3 B E C N A  K A D E N C J A  ra d  n a ro d o w y c h  d o b ie g a  k o ń c a . C z ło n k o w ie  
ra d  o d b y w a ją  s p o tk a n ia  z w y b o r c a m i o rg a n iz o w a n e  p rz e z  K o m it e t y  
F r o n tu  Je d n o śc i N a ro d u . W  p ra w o b r z e ż n e j części S zc zec in a  o d b y ło  się 
Już 5 ta k ic h  s p o tk a ń . B r a l i  w  n ic h  u d 2 ia ł r a d n i w s z y s tk ic h  szc ze b li, 
p rz e d s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  in s ty tu c j i  i  k o m ite tó w  b lo k o w y c h . T r u d ­
n o , o c zy w iś c ie , o g e n e ra ln e  p o d s u m o w a n ie  c a łe g o  d o ro b k u  D ą b ia  
w  o s ta tn ic h  la ta c h , b o  je s t  on  z n a c z n y . S tw ie r d z a ją  tó  w s zy s c y  u cze s t  
n łc y  s p o tk a ń . W a r t o  p rz y p o m n ie ć ' n ie k tó r e  c h o ć b y  o s ią g n ię c ia . Są  
w ś ró d  n ic h :  s ta c ja  w o d o c ią g o w a  w  Z d r o ja c h , 4 n o w e  s z k o ły  i 5 p u n k  
t ó w  b ib lio te c z n y c h . J a ś n ie j (ch o ć  je szc ze  n ie  w s zę d z ie ) z ro b iło  s ię  n a  
u lic a c h , n a  k tó ry c h  z a in s ta lo w a n o  500 n o w y c h  la t a r n i .  Z  fu n d u s z ó w  
k o m u n a ln y c h , k o s z te m  27,5 m in  z ł ,  p rz e p ro w a d z o n o  w  te j  d z ie ln ic y  re  
m o n ty  b u d y n k ó w . R ó w n ie ż  t y le  w y d a tk o w a n o  n a  o ś w ia tę  i k u l tu r ę .  
N ie  p o d a je m y  tu  z n a n y c h  ju ż  su m  p o w s ta ły c h  z  p ra c  i c z y n ó w  s p o ­

łe c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  D ą b ia , k tó r e  w  z n a c z n y m  s to p n iu  p r z y c z y n i ły  
s ię  d o  u p ię k s z e n ia  i  u p o rz ą d k o w a n ia  te j  częśc i m ia s ta . K o n ty n u o w a n a  
je s t  o b e c n ie  b u d o w a  ś w ie t l ic y  p r z y  tu l .  G o le n io w s k ie j.  Ś w ie t l ic ę  tę ,  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m , b u d u ją  ta k ż e  m ie s z k a ń c y  K i je w a .

P o d c zas  o s ta tn ie j k a d e n c ji  d o  P re z y d iu m  D R N  w p ły n ę ły  102 w n io s k i  
i  p o s tu la ty  m ie s z k a ń c ó w , d o ty c z ą c e  ro z w ią z a n ia  w ie lu  tru d n o ś c i i b ra  
k o w . W ięk szo ś ć  w n io s k ó w  z a ła tw io n o  p o z y ty w n ie . N ie  u d a ło  s ię  n a ­
to m ia s t  d o p ro w a d z ić  do  b u d o w y  s z p ita la  i h o te lu  w  P o d ju c h a c h , a  
t a k ż e  k ą p ie lis k a  w  W ie lg o w ie . S ą to  d u ż e  in w e s ty c je , w y m a g a ją c e  n a ­
k ła d ó w  z n a c z n ie  p rz e k ra c z a ją c y c h  a k tu a ln e  m o ż liw o ś c i m ia s ta .

N a  s p o tk a n ia c h  z  m ie s z k a ń c a m i d z ie ln ic y  n ie  b ra k o w a ło , o c zy w iś c ie , 
g ło s ó w  k r y ty c z n y c h  pod a d re s e m  m ie js c o w y c h  w ła d z  i  o jc ó w  m ia s ta . 
N a rz e k a n o  z w ła s zc za  n a h a n d e l, k t ó r y  po o k re s ie  p e w n e j p o p ra w y  
z n ó w  z a n ie d b u je , d z ie ln ic e  p e r y f e r y jn e .  D o ty c z y  to  z w ła s zc za  g a s tro ­
n o m ii.  W  c a łe j p ra w o b r z e ż n e j częśc i S zc zec in a  n ie  m a  a n i je d n e g o  po  
rz ą d n e g o  lo k a lu .  Z g ła s z a n o  ta k ż e  p re te n s je  do  k o m u n ik a c j i .  W  o s ta t  

.n ic h  la ta c h  u ru c h o m io n o  w p ra w d z ie  3 n o w e  l in ie  a u to b u s o w e , a le  d o ­
ja z d y  do  p ra c y  s p ra w ia ją  n a d a l k ło p o t  m ie s z k a ń c o m  D ą b ia . N a  s p o t­
k a n ia c h  w ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  r ó w n ie ż  z a g a d n ie n io m  b e zp ie c ze ń ­
s tw a  n a  u lic a c h  i  c h u lig a ń s tw a .

R O K  B IE Ż Ą C Y  p rz y n o s i d a ls ze  in te n s y w n e  p ra c e  n a d  a k t y w iz a c ją  
p ra w o b r z e ż a . W  D ą b iu  ru s z y ło  z  d a w n a  o c z e k iw a n e  b u d o w n ic tw o  m ie ­
s z k a n io w e . N a  S t a r y m  M ie ś c ie  ro zp o c zę to  w y k o p y  pod d w a  d u że  b u ­
d y n k i .  Z a tw ie rd z o n a  z o s ta ła  r ó w n ie ż  b u d o w a  t a k  p o tr z e b n y c h  p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h . W  Z d ro ja c h  s ta n ą  2 p a w ilo n y  p rz e z n a c z o n e  m . in . 
d o  s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  i o g ro d n ic z o -ro ln ic z y c h . P a ­
w i lo n  h a n d lo w y  z b u d o w a n y  z o s ta n ie  ró w n ie ż  w  Z y d o w c a c h . Z  in w e ­
s ty c j i  k o m u n a ln y c h , k o s z te m  70 m in  z ł, k o n ty n u o w a n a  b ę d z ie  ro z b u ­
d o w a  u ję c ia  w o d y  w  Z d ro ja c h  i b u d o w a  s iec i k a n a l iz a c y jn e j .  R o z w ią ­
z a n ia  d o c ze k a  s ię  w re s z c ie  b u d o w a  o ś ro d k a  k u ltu r a ln e g o  d la  m ie s z k a ń  
c ó w  d z ie ln ic y . W  b u d o w ie  d o m u  k u l t u r y  p a r ty c y p o w a ć  b ę d ą :  S Z W S  
j  S F O S . (k g )

sk ła dk i ubezpieczeniowe, prze­
dłuża fo rm alności związane z 
kom ple tow aniem  dokum entów  
rentow ych, błędnie oblicza wy 
sokość zasiłków . T a k  np. w 
w y n ik u  ko n tro li zakwestiono­
wano 3 374 zas iłk i na łączną 
sumę 1821144 zł. To nie ty lko  
u tru d n ia  pracę Z U S -ow i, to 
wzbudza przede w szystk im  roz 
goryczenie wśród lu ^z i, d la 
k tó rych  renta  lu b  zasiłek są 
podstawą bytu .

N a  n a ra d z ie  p o d ję te  ta k ż e  w n io ­
s k i z m ie rz a ją c e  d o  je szc ze  w ię k s z e  
go u s p ra w n ie n ia  p ra c y  Z U S . P rz e ­
d e  w s z y s tk im  p o s ta n o w io n o  k o n t y ­
n u o w a ć  s z k o le n ie  p ra c o w n ik ó w ,  
w z m ó c  k o n t r o lę  n a d  z a k ła d a m i  
k o m p le tu ją c y m i w n io s k i re n to w e , 
p ro w a d z ić  s z k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  
z a jm u ją c y c h  się  s p ra w a m i u b e zp ie  
c z e n io w y m i, a  ta k ż e , w  w ię k s z y m  
n iż  d o ty c h c za s  s to p n iu , w s p ó łp ra ­
c o w a ć  ze  z w ią z k a m i z a w o d o w y m i

s łu żba  z d ro w ia  n a d  p o p ra w ą  bez  
p ie c ze ń s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y  w  z a ­
k ła d a c h  o ra z  p o le p s ze n ie m  w a r u n ­
k ó w  z d ro w o tn y c h  z a łó g , (hs)

P R Z E D  K IL K U  la t y  „ K u ­
r ie r ” , w z o re m  p ra s y  s k a n d y ­
n a w s k ie j ,  z a in ic jo w a ł k o n k u rs  
rz e ź b y  w  ś n ie g u . N ie s te ty , m i 
m o  p rz y g o to w a ń  i  s ta w ie n ia  
s ię  w  P a r k u  K a s p ro w ic z a  w ie l  
k ie j  lic z b y  z a w o d n ik ó w  —  w  
w ię k s zo ś c i u c z n ió w  L ic e u m  
P la s ty c z n e g o  —  śn ie g  o k a z a ł  
się  z b y t  s y p k i ,  ta k ,  że  k o n ­
k u rs  t rz e b a  b y ło  o d w o ła ć .

J a k  w id z im y  n a z d ję c iu ,  
m ło d z ie ż  L ic e u m  P la s ty c z n e g o  
n ie  z a p o m n ia ła  o n as zy c h  p ro  
p o z y c ja c h  i w z o ra c h  s k a n d y ­
n a w s k ic h , g d z ie  r z e ź b ie n ie  w  
ś n ie g u  n a le ż y  d o  u lu b io n y c h  
z a b a w  ta m te js z e j m ło d z ie ż y .  
K o rz y s ta ją c  z w ilg o tn e g o  śn ie  
g u  z b u d o w a n o  n a  d z ie d z iń c u  
s z k o ln y m  d w ie  o k a z a łe  rz e ź ­
b y . O c zy w iś c ie , z n a ją c  szcze­
c iń s k ą  au rę . d z ie ła  te  b y ły  n ie  
t r w a łe ,  le c z  ic h  tw ó rc o m  p rz y  
s p o rz y ly  w ie le  ra d o ś c i i  za d o ­
w o le n ia . (w it )

i ‘» r.

A M F IT E A T R
u d a ł się iu  Bydgoszczy
■uSa slą w Szczecinie

TEN M A LO W N IC Z Y  a m fite a tr  zna jdu je  się w  P a rku  Spor 
tow ym  Pomorskiego O kręgu W ojskowego w  Bydgoszczy. 
O b iekt zbudowano w  czynie społecznym  w  ciągu 6 tygodni. 
Prace przed łuży ły  się ze w zg lędu na konieczność spiętrzenia 
z iem i pod w idow nię . Estrada w  am fitea trze  s łuży nie ty lk o  
— ja k  to  w id z im y  na zdjęciu — celom sportowym . O dbywa­
ją  się tu  występy zespołów estradowych i muzycznych.

M Ó W IM Y  o ty m  obiekcie 
przede w szystk im  dlatego, aby 
obudzić zainteresowanie szcze­
c in ian  przebudową am fite a tru  
w  P a rku  Kasprowicza. M ias tu  
od dawna potrzebne jest m ie j­
sce masowych Imprez, o w i­
dow n i mogącej pomieścić k ilk a  
naście tysięcy osób. A m fite a tr  
w  P a rku  Kasprowicza, ze wzglę 
du na sw ój p rym ityw izm , speł­
n ia ł to  zadanie jedyn ie  poło­
wicznie. Niezbędna jest zatem 
przebudowa tego obiektu. N ie 
w ą tp im y, że będzie w  n ie j gre 
m ia ln ie  uczestniczyła młodzież. 
Należy przy jąć  program  m in i­
m um  i m aksim um . M in im um  
— to  w ykonan ie  w ykopu, u - 
moc-ńenie go, zainsta low anie 
ławek na w id o w n i i  odpowie­
dnie przesunięcie sceny, z ra - 
d iofonizow anie i ośw ietlen ie, 
zbudowanie dobrego zaplecza 
scenicznego, program  m aksi­
m um —  pokryc ie  am fite a tru  
dachem i  zbudowanie innych 
potrzebnych urządzeń.

We wtorek
sesja WRM

WE W TO REK 16 lutego o go 
dżinie 10.30 w  gm achu Prezy­
d ium  W RN odbędzie się X X I I I  
sesja W ojew ódzkie j Rady N a­
rodow ej, na k tó re j poza spra­
w am i regu lam inow ym i, oma­
w iane będzie zagadnienie bez­
pieczeństwa i  porządku ruchu 
na drogach pub licznych, spra­
wozdanie o zm ianach w  Jbudże 
cic w o jew ództw a i zm ianie pla 
nu pracy W RN na ro k  1935.

Wylosowano
nagrody

w „Konkursie 300“
6 L U T E G O  1965 r. o d b y ło  się 

lo s o w a n ie  n a g ró d  w ś ró d  u eze s tn i 
k ó w  p a ź d z ie rn ik o w e g o  k o n k u rs u  
P K O  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń ­
s k im .

W y lo s o w a n o  112 n a g ró d  w  po sta ­
c i b o n ó w  n a z a k u p  to w a ró w  po  
300, 5*«0, 1 000, 2 000 , 5 000 z ło ty c h .

W y k a z  n u m e ró w  k s ią ż e c z e k , n a  
k t ó r e  p a d ły  n a g ro d y , zo s tan ie  
p o d a n y  do  w ia d o m o ś c i n ie z w ło c z  
n.ie po  s tw ie rd z e n iu , c z y  z a d e k la ­
ro w a n e  k w o ty  n a  w y lo s o w a n y c h - 
k s ią ż e c z k a c h  P K O  z o s ta ły  u t r z y ­
m a n e  p rz e z  o k re s  3 m ie s ię c y .

W y k a z , po  w y d r u k o w a n iu , w y ­
w ie s z o n y  z o s ta n ie  w  o d d z ia ła c h  
P K O , u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  a -  
je n c ja c h  P K O .

W ła ś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  k s ią ­
że c z e k  z a w ia d o m ie n i b ę d ą  l is tó w  
nie .

L o s o w a n ie  5 sa m o ch o d ó w  oso­
b o w y c h  m a rk i „ S Y R E N A ”  m ię d z y  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u , k t ó r z y  u -  
t r z y m a ją  z a d e k la ro w a n y  w k ła d  
p rz e z  c z te ry  m ie s ią c e  'o d  d a ty  zło  
że n ią  d e k la r a c j i  o d b ę d z ie  się  w  
d n iu  6 m a rc a  1965 r .  w  W a rs z a w ie .

Oczywiście, należy się z tym  
liczyć, że wkom ponowanie tak  
pomyślanego a m fite a tru  nad je  
z io rk iem  „R usa łka”  zeszpeci 
nieco pejzaż, ale potrzeb 300-ty 
sięcznego m iasta nie trzeba 
chyba udowadniać. Inne rozw ią 
zania arch itekton iczne takiego 
ob iektu  rozryw kowego będą 
kosztow a ły grube m ilio n y .

(w it)

Tego jessrae nie było

Drugie śniadanie
w  w ojsku

W  N IE K T Ó R Y C H  jednost­
kach Pomorskiego O kręgu W oj 
skowego, z in ic ja ty w y  gazety 
„Żołnierz Polski Ludowej”, roz
poczęto rea lizac ję  ciekawego 
przedsięwzięcia —  w ydaw an ia  
żołnierzom (około godz. 11.00 
w  trakc ie  prze rw y w  zajęciach) 
drugiego śniadania. D yskusja 
w  gazecie wykazała, że m iędzy 
śniadaniem  a obiadem jest 
zbyt duża przerwa, k tó re j n ie 
wynagradza podanie bardzie j 
kalorycznego obiadu.

Dowództwo zgodziło się za­
tem na w prow adzen ie czwarte­
go posiłku  „wygospodarowane­
go”  przez kw a te rm istrzostw o  z 
sum y przeznaczonej na w yży ­
w ienie. D rugie śniadanie sk ła ­
da się zazwyczaj z b u łk i z pa­
sztetem, serem topionym  itp . 
W  w ie lu  jednostkach p ra k ty k u  
je  się też podawanie kaw y. 
D rugie śniadanie dostarczane 
jest przez dyżurnych na m ie j­
sca zajęć pododdziałów. Ż o łn ie­
rze p rz y ję li tę innow ację  z du ­
żym zadowoleniem. (w it)


